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Ostatni telegram  z Londynu o m ow ie  
prezesa gabinetu w  Bradfordzie jest tak  w y ­
jątkowo ciekaw y, i e  warto go jeszcze raz 
W oałośoi powtórzyć, aby lepiej się w raził w  
utnyaiy ozytelników . A  w ięc rzekł lord R osę- 
be*y, i e  rząd zgadza się, aby - parlam ent i 
Ł-d&., składał się z dwóoh izb —  w yższej i 
•ąiszej, dziedzioznej i  poselskiej — ale po- 
ń iew ai ta w yższa drażni naród, po prostu 
* sy w a  go do rewoltioyi, przeto rząd na sesy i 
najbliższej zaohęoi izbę niższą do uohwalenia  
rezolucji tej treści, iż  w  padam auoie dw u­
izbowym  pierw szeństw o praw i  atrybuoyi po­
winno przysługiw ać izbie gm in, bo izba lor­
dów n ie jaflt odpowiedzialna przed nikim . Da- 
J*j rezoluoya pow inna oświadozyó, i e  w  tym  
kierunku niezbędna joat rsform a, a gd yb y  na 
to nie zgodziła  się izba lordów, to  rząd odw o­
ła się do narodu.

B ystrość log ik i lorda R )seb ery ’ago jest 
w idocznie o w iele  m niejsza od bystrości je- 
Ro konia, który w  tym  reku w ygrał w ielk ie  
Derby. Lo d zarzuca izb ie  panów, że „po 
prostu w zyw a naród do rewoln y i“, a w  koń- 
°U sam przyrzeka odwołać się do narodu, t. j. 
Wezwać go  do rew olnoyi przeoiw izb ie pa­
nów. Dalej lord po wiada, i e  izba w yższa  
nie jest przed nikim  odpowiedzialna, co m e

albo po prostu kiełbasa i  szklanka piwa. Ci, 
jako większość, stanow ią o wyborze. K andydat 
musi ich zdobyć, więo działać na nioh argu­
m entam i dla nioh zrozum iałym i i  o en n y m i: 
krzykiem , w ym yślaniem  i  piorunowaniem , n ie  
oszczędzając czci przeciw nika, ' oprócz tego  pi­
w em  i kiełbasą, a w reszcie —  obieoankam i bez 
granie. Ż eby się na to zdeoydowaó, trzeba 
przaoież m ieć sum ienie bardzo w yrozum iałe i 
trzeba dobijać się mandatu dla jakichś nama- 
oalnyoh korzyśoi osobistych. Ze tak być musi, 
m ów i rozum owanie, a fakt to potw ierdza: o- 
góln ie skarżą się w  A n glii, że się bardzo zn i­
ż y ł poziom oharakterów i um ysłów  w  izb ie  
gm in ; jakoż oo roku członkow ie jej dają spo­
łeczeństw u jakiś skandaliczny widok. Lord  
Rocebery powiedział, że ta izba gm in  jest 
przed kim ś odpowiedzialna. Przed k im ? Z łych  
posłów  naród pow tórnie n ie  w ybierze — oto  
osła odpowiedzialuośó I A le  najpierw, że oni 
jnż ttg o  wyboru n ie  potrzebują, bo najczęściej 
załatw ili sw e in teresa; a powtóre, że jeśli są 
zręczni, to będą znow u wybrani, jak w e Fran- 
oyi w ciąż w ybierają W ilsona, jak w e W łoszech  
■ krym inału w yciągn ięto  na posła Oooapiellora, 
i jak w  A n glii to samo rów nież się zdarzało. 
L ecz przypuśćm y, że żadnego naród powtórnie  
nie w y b ie iz e ; ' oóż z tego  dla A n glii, skoro 
w ybierze now ych, ale takich sam y oh i  zsnowu 
zagrozi im  taką straszną ohyba dla w róbli od­
powiedzialnością," jak obalenie przy następnych  
w yboraoh! K ied yś i  co m iało znaczenie, rzo  
ozyw iście było Karą, ale tak działo się  WÓW'

prawda. Jest ona odpowiedzialna przed c z y n - ; g^y ludzie m ieli jeazoze id eały , dążyli 
ikiem  oo najmniej tak samo szanownym , ja k , <j0 niok aałroj s  pośw ięceniem , a dla ich  urze- 

któremu rachunek ze swej dz>a<alao oi ! ozyw i^ n iem a łączy li się  w  obozy. W ów ozas 
-*ł*di, izba gm in. Parow ie są to indzie ma- głosow aniem  ukarać ca ły  obóz i
łątkowo n iezależai, przew ażnie bogaci, | to • ozaii ci, którym  drogie b y ły  pew ne ideały ,

jest oa św ietnem  fiasko w roli p ierw szego m i- ’ urzędnicy, zw łaszcza strażnicy skarbowi. Przed- i bt>jąoej, a tein samem udarem niłoby tak dreg  
nistra B rytanii, a jeśli dodam, że rów nocześnie m ieśoia liczą 2 565 m ieszkańców, pcm iędzy ty - \ cknoiouy eks'o?fc na^zeco bydła do N iem iec
ijofr nn f>Wn n^fnaii lam mi 0 007 nnp n i_____i r I r/ _ „ l ______• - . . .jest on ta k ie  najpopularniejszym ozłow iekiem  
w  najszerszyoh w arstw ach i w  ozasaoh najw ię­
kszego rozkw itu z»zdrcśoi, to już zdaje się po­
w iem  w szystk o14. R zeozyw iście, trudno coś w ię- 
oej, opróoz tak iego szyd erstw a , pow iedzieć o 
pierw szym  m inistrze, k tóry zamiast w ielk ich  i 
liczn ych  zagadnień społeoznyoh, staw ia na ozele  
rządowego programu przewraoanie izb parla­
m entu z  góry  na dół.

Program  liberalnyoh «nionistów  jest o 
w iele sym patyczniejszy i  zupełnie aktualny. 
R ozw in ięty  przez Chamberlaina w  B irm ingha­
mie, obejmuje on : rozszerz-nie ustawodawstwa  
fabrycznego w  tym  k ierunki aby zarządy fa­
bryczne b y ły  odpow iedzialne za zdrowia i ż y ­
cie robotników ; z a b e z p ie c z c ie  starości in w ali­
dów  p ra cy ; skrócenie dnia roboozego; sądy  
rozjemoze m iędzy przedstaw icielam i pracy i  ka­
pitała ; ulepszenie m ieszkań pracującego Indu 
z pomocą p a ń stw a ; ( graniczenie liczb y  szyn ­
ków  ; pow strzym anie napływ u zagranioznyoh  
robotników. " " ,

N ie w iem y jeszoze , jafe p ow łżn a  opiuia  
angielska osądziła bradfordzką m ow ę lorda R c-  
sebery’ego. A le  na k ilka  dui przed nim  tak sa­
mo, jak on, m ów ił o iz b ii  lordów w  m ieście  
L iven  m inister spraw w ew nętrznych A-qaDh. 
W krótce potem  w  B irkenheadzie odbyły  się  
w ybory posła do izby gm in. K andydat konser- 
w atyw no-unionistyozay, a więo nieprzyjaźny  
rządowi, zw yoiężył, chociaż m inisteryaliśoi roz­
w in ęli nadzwyczajną agitacyę przeoiw niem u  
i  plakatam i ogłosili, iż jest on pijakiem  i  roz­
pustnikiem  , , a powrót rządów uaiom styoznyoh  
przyniesie z sobą wojnę i sprzedajność. Zdaje 
s i ę , że taki rezultat wyborów m ożna uważać

m i 2.237 W łochów , 225 Słow eńców , w yłąoznie Z a zaś otwarcie gran icy  rumuńskiej nioby m e  
robotnicy, którzy nie należą do gm iny, 103 5 p omogło, to  w ykazał joik na dłoni poseł K fa-  
N iem ców , robotników w fabryce szkła. Cały i iński, który udow odnił, io  ehów bydła w  R a
okręg sądow y liczy  12 087 m tóazkańtów i to 
10.420 V'toohów, 1.546 Słow eńców , 118 Niem - 
tó w  i 3 Chorwatów. Robotnikom  nietnieokim  
oczyw iście  nio nie zależy na napisaoh ohor- 
waokioh. S łow eń cy  reprezentują wprawdzie

munii ogrom n a podupadł i ża zim i^3t czehać  
na jego podniesienie cię lepiej b y  było  popie­
rać ze w szystk ich  sił chów  w ła sn eg i b y d łi. 
Przsd l*t7  pi<ituastu cxport bydła rum uńskiego  
w ynosił 20 m lionów franków, a w  r. 1891 spad!

Stoonnkowo znaczną m niejszość, składa’'ą3ą się j na dwft m diony. C zyż naszą jsst rzeczą popia-
jeduak przsw ażuie z analfabetów , dla których  
napis słow eńsk i tak samo jest h ieroglifem , jak  
w łoski. W  takiob • waraukąoh tradno uznać

rsć rozwój chowu bydła w  R sm u n ii?  W praw ­
dzie i dziś jest je;zozs w  tym  kraju doić by*

   dła, ale jakie ouo jest?  Takioh w ołów , jakie
praktyczną potrzebę reform y godeł. G łówna rą w .R u m u n ii, n ik t w W iednia n ie  kupuje, a 

- k”  c>— — -------------- .. —j_  jmp0rt jego  m is lb y  ty lko  to znaozenie, t e  han­
dlarze tn tijsi w yw ieraliby presyę na krajowych  
h oiow oów , aby im  oeny obniżyli.

Jednym  z zarzutów pounoszonyoh przez 
tutejszych handlarzy jast, i e  w yw óz bydL  na-

rzenr, aby Słowenino, mająoy sp raw ę u aąda, 
m ógł eię porozumieć i otrzym ał wyrok w  ję­
zyku słoweńskim , oo i tak jest zabezpieczone.

N atom iast S łow eńoy źadaą miarą nie m o­
gą żądać od koalioyi, aby jedynie oelem za
spobojsaia ich p ró in rśji plem iennej, cd itręcza- 8Z0g i  da N iem iec jest także powodem d ro ij

y  ?>. d y s ty n k c je , nazw iska m sio iy  G w ięa pilnow ali siebia i sw oich przez oałą k a - , z-i odpowiedź rozum nego mioszozaństwa n a m o  
anowiska w n*redzie i  tow a zystw ie w y - j d6noyę. A le te  piękne czasy* już się rozpływ ają wę Asquibha, a w ięo i  na mowę lorda R oiebe • 
itne, słow em  w szystko, oo życie  uooze n ; w  b ^ titn a j dali. D ziś  po kupieoku się oblicza, 1 r j ’ego. O czy w iśc ie , ta odpowiedź bizm iałaby  

m “ loże. D o pożądania nio iia  m e zostaje. t osz ôw aj0 w yborcze zw ycięstw o. B sacons- inaozej, gd yb y ją dały  takie tłum y, jakiem i 
■ten i ów  m iędzy nim i m oże m ieć ]*kua E ® ; fieid nie m ógł sobie darować, ża niepotrzebnym  w  W iedniu komendernje p. penerstoifer. A le  
aułogi, jakąś spaczoną ambioyę, ^albo ł*rE9 | zaoszczędzeniem  trzystu tysięoy  fantów  dał to n ie jest c z y n n ik , na którym wolno opierać 

roooną morale ość, leoz ogoł ich jest na y-  ̂ Ejq p0^oa4(j Gl*dstom .’o w i; w e dwa lata po- się m in istro w i, mająoemu dostateozne poozu- 
o°ny. Ohoiwośó m e m oże ?ię m ię iz y  n im i . tam  ^aiisbary b y l hojniejszy i pobił G ladjtone’a. cie cdpow iedzialnośoi w  obeo państwa i społe- 
tózwijaó, bo poohcdtąo z rodów o d w ieczn ie , zttb Wjrt6oiw ie nie ma już obozów, jak czeństw a.
“lajoraobioh, naw et z tradyoyi m e wiedzą, co | n j0 ma w ielaioh ideałów . Są ty lk o  p ryw atn e! s ae— — a — asm»
bieda. Są, jak wiadomo, bardzo w j - ;*ztałcem, i łft ibi y e  i  k on oep ta; pokrewne m iędzy niem i j p; w ,. . .
bo na to pozwala im  i majątek i w ym aga ai  ̂ w  8ojusze i tak powstają frakoye. j “ is z ł  nftm E W .edm a 30 października,
tego zwyczaj. Są jędrnego um ysłu,^ na 00 ' jfctiąj m iędzy niem i balansuje, łączy je i  r o z -j

zn y  m ięsa. Ba, ale w  takim  razie m usiałoby  
m ię s i w  N iem czech być jeszcze droższe n iż w  
W iedniu, gd yż handhrze tam tejsi muszą opła- 1 
oaó cło i koszta transportu. Tym czasem  mięso 
w Niem ozaoh jest tańsze, oo jest najlepszym  
dowodem , że handlar*e tam tejsi zadawalniają 
się m niejszym  zyskiem , i ża także ' w  W iedniu  
byłoby mięso o w .ele  tańsze, gd yb y  tutejsi po­
średnicy i rzeźuioy n ie sz li tak otw&roie na 
w yzysk . '

Koleje lokalne i koleje małe.
W n ieu on y  przez rząd projekt ustaw y o 

koiejaeh lokalnyoh zastąpić ma ustawę z 17 
ozerwea 1887., której ważność końozy się z

W  obeonym  projekoie

dowodem fa k t, że w szaikie hazardowe, a 
szczęśliw e przedsięwzięcia, w szelk ie czyny,
którym i A ngli*  się chlubi, b y ły  dokonana 
przsz nich. N ie są zaskorupiali w  swej t ia ­
rze, bo n igdzie tak dużo, jak w  A nglii, “ is  
dostaie się do w arstw ? arystokratycznej lu»
a. :  * . i • ____A  . i  . rrr______

radykalizm  ohorwaoki w yw oła ł w  Zagrzebiu, 
g i y  obok napisu ohorwaokiego w yw ieszono n a­
pis m adziarski na gm ach a dyrekoyi finansów  
w spólnych  !

K orespo  ndency e,
Wiedeń 27 p tź  iziernika.

Pism a tutejsze znów  z całą zaciekłością  
rzuoiły się na „agrarynszyu za to, ż s  m e ohcą-w -** w .     Niepodobna przewidzieć, Ifcź »ię skońozy

łącza, lednym  ooś daje, dragua ocś ujmuje, 1 ^^/i^ów  w  Istry i, ale jest j“ż rzeczą aż zezw olić na ntwaroie gran icy rom uńskiej dla
trzeoim  przyrzeka —  i to są jego  cale m aue- j widoczną, że przyczyaił*. się do złow»v u_ j ». r'
wra, cała rśą izo a ie , a pocem przyohodzi na- i S10go rozuam ię niem a sporów narodowośoio- 
rod, w szystko to wyboram i, jaa: gąbką śoiera, ? * 7 ° ^  A  w łaśnie dlatego w&aysoy ludzie w y- 
kibo n ie ścierń, co zależy od sprytu agitatoró ir 1 złdow oln ig m em witali gabi-

. . .  . . .  . . . .  _  .  i  giuouńci i o u  worka, ponam zaś zaczyna a ię i -  ,
<1ei znakom itych % in n ych  sfsr. W re-20 0 hi^toiy* da capo. W ieo któraś nastanie oho by ohynłowa prz3ffra w tyoh
przeważnie uie są młodjiJkami; przeszli św iat Któ,* ula sieb ie  nic m ieć n i e l 8^0^  uuiemożebui^jąoyoh w szelką pożyte-
Wzdłuż i poprzek, s łu ży ii o iczyżaie na różnych m oże, która się m e zniża do oszukiwania narodu |  Prft<̂ - przykrzejsze wrażenie sprawia

net koalicyjny, pom ew ai spodzlt)wali aię, że  nare-

hrzędaob, w  wojsku, w koloniach, jako wo- 
lontatyusze, ozem się ezozególnie oni edzua-

i która ałuoha wl»a»ego dc św iadczonego su m ie-j niw podzianka istryańska.
—M.uwjruoac, t--------- n ----  - - -  ---—  ni*, or.y też owa druga, peryodyozm e karana, 1 . ,, by łby  się przyołufiył
czają, bo gdziekolw iek są i  ookolw iek rc- makarana jakąś teoretyozną o d p o w ied z ia ł-! 1 8P^kojowi publicznem u, gd yb y n ie
bią, zaw sze pamiętają o swej ojczyźnie i  uoóoią i  m ozem  więoej ? I był wozoraj pono-rił m terpelaoyi. Zawarte w
dobrowolnie ew tm u rządowi donoszą o w ssyst- „  . , . . „  , . i m ej skargi na W łochów  zaow u roznam iętnią
kiem CO im  w ydaje n ieobojętn im  dla A u- . D w uizbow y system  lord R orebery zaoho- w , .  z  kjlka J tien m k óff w łoskioh J e m y  
g l5  ’ 1  g S r  w reszcie w łos im się posrebrzy, " W * .  pow iada, że izba w yższa powiuna ł e  w Pirano w oU qo ty lk o . nVlva r i9 f t ia . 
Zasiadają w swaj izbie. Ozem-że się w niej j at*ć a1̂  n iższ%> *• n ‘żaZ* w yższą. Więo będzie f jjan a“ j „abasso ie  tabslle s la v e“. Chooiaźby 
toogą pow odow ać? T ylko w yk?z.ałoonem  i przewrócenia rzeczy dnem  dc g ó r y . m e i0dn?ik istotn ie, jak moża na podstaw ie stron- 
doświadozonem sum ieniem , ty lko  m iłością pńń- : dośw ,adczem e i sum ienie będzie kontrolowało m ozy,h  r e la c j i tw ierdzi kś. K ljun, był się ode-

i  < * w = r w i * -  i  , v . „

przywozu bydła. Zarzucają w ięo im, że  eą sa 
moiubam i, że  chcą ogłcdzió stolicę, że n ie mają 
litości nad biedakim ', którzyby radzi także od 
czasu do czasu kaw ałek m ięsa spożyć itp . Jest  
to  m esty ohane taryzeuszostw o ze atr^ny tyoh,

  .... .    . - - którzy takie zarzuty miotają, drożyzna m ię ;a
Ptzew ażnie uie eą m łodnikam i; przeszli św iat idp3za: czy ta, Która ula sieb ie  nic m ieć m e ł 8^ *  uuiem ożebui^ąoyoh w szelką pożyte- : bowiem  bynajm niej n ie pochodzi stąd, iż  roi- 
.. i i . . .  , i_ . i  ■Ł-; -  . . . . . . .  - . i ^ ——  nioy n ie ehoą doęuśoió, aby w kraje nasze

w darły eię rozm aite zarazy b yd ię ie , ale p i  w o­
duje ją jedynie wyzyair, jakiego dopuszcza się  
handel ?,ośredniozący. T c też zam iast dc „agra- 
ryu szy 14 pow inny pisma liberalne zwróoió się  
ze sw ym i żalam i do w łaśoioieli tutejszyoh kra­
m ów, budek i jatek, którzy ze s.fojago zysku  
w ynoszącego przsszio 40%  nio uromó n ie obcą 
i krzyczą, ża jedynym  środkiem zapobie­
żenia drożyżnie m ięsa jest otwaroie granioy ru­
m uńskiej i  rosyjskiej. O ozyw iście pośrednikom  
byłoby to bardzo na rękę, bo dajmy na to ob 
m żylib y  cenę m ięta o 10 %, ale bydło kupo­
w aliby  taniej o 30%  a w ięo zarobiliby jeszoze, 
a że  zaraaa rozszerzyłaby się  w  kraju i bydło 
krajowe w yzdyohnłoby w  w ielu  okolioaoh, te 
loh mało obchodzi. J a s  ogrom ne zy*ki ciągną  
pośrednioy okazuje się najlepiej stąd, że k ilo­
gram  m ięsa tego sam ego gatunku i jakości ko­
sztuje w  tej samej dzieln icy w  dwóoh róinyoh  
punktach w jeUaem m iejsca 70 ct. w drągiem  
1 złr. 06 ct. R óżnica 35 ot. przy cenie 70 ot„ 
stanow i 60%> a przeoież i ten, który sprzedaje 
m ięso po 70 ct. już na niem  zarabia.

Sprawę tę zresztą rozbierano bardzo su­
m iennie i gruntow nie w  kom isyi ekonom icznej 
i prawie wszysoy jej ozłonkow ia zaiów no jak i 
szef sekoyi Erb doszli do wniosku, że otw arcie  
granioy rosyjskiej m usiałoby pociągnąć za sobą 
zaw leozenie zarazy bydlęcej stale w R ja y i gra

ich przodkowie, a oni ohcą oczyw iście u trzy­
mać w  p otęd ze; narodu, w  którym  zajmują 
poozestna stanowiska. Oto jest czynnik , przed 
którym  są od p ow ied zia ln i, n ie lioząo historyi 
rodowej i  n ie lioząo opinii.

A  izba gm in? N ie m ów im y o tej, jaką 
ona była  przed reformami dukonanami w tym  
Wieku, a is o tej, jaką jest teraz. Są w  niej 
*nakomioi um ysłem  i sercem we w szystk ich  
stronnictwach, ale są to krople w  morzu, bo 
każda znakom itość w szędzie jejt rzadka. Ogół 
decydujący sk łid a  się z istot nieznanych i  
wieoznie pożądających ozegoś nieznanego, w ie-  
ozayoh reformatorów, jeśli n ie w ieozayoh a g i­
tatorów. Bo też inaozej być n ie  m ożs. Posłów  
w ybiera w ielk i tłum , oały naród, a w  tłum ie  
zaw sze jest w ięcej g łów  bez ssnsu, jak z sen­
sem, w ięcej takich, któryoh krzyk praekonywa

zaohoiauez, leoz odwrotnie. N a cóż ta kontrola?  
N iem ożliw y pom ysł! Lord Roaebsrry ią  jedną  
m ową z łoży ł d o w ó d , iż  dla przy pod mania 
eię w ielk im  tłum om  trzeba log ikę podeptać no­
gam i.

trudno w  tem  dopatrzyć się zbrodni, alby zdra­
dy stanu. Z*  W łosi ozują sym patyą dla W łoch  
i dla Króla L am berta, to jest r z e « ą  naturalną  
i nie m ożna im  tego brać za złe . D aleko mniej 
naturalną jest rzeczą, jeżeli Słow eńoy, alba

I  takim  w łaśn ie żonglerem  polityoznym  |  OKorwaoi w ołają: „Nieoh żyje oas“, Który nie 
jest lord Rosebary, w edle opina, jaka się  o nim  ast ani S ło«eńoem , om Chorwatem , ani —  
w yrobiła —  nie już w toryaowskicb, ale w  ja-1 sprzym ierzeńcem  Austryi. Jakże W łochom  brać 
go w łasnych  liberalnych sferach W  liberalnym  1 za z łe  opór przeoiwzo hw ujęzyoenym  sia- 
miesię^zmku Nineiemłh Cmtury iiberainy p u b ii-1 pisom, skoro Słow eńoy w  L ubianie św ieżo z  
oysts, g łośny  w  A n g lii p. StiacH ey, pisze o m m :j  ulio usunęli napisy n iem ieokie? A  przecież ży -  
„W idsę w  nim  siedm  od<ęboych ia to t : jest o n |  w icł aiom ieoki zajmuje w L u b lsm e 0d daw na  
n .me-rular (autonom ista separaojj»y), UDionista, i o w iele  pow ażniejsze pozyoye, n iz słow eński 
demokrata, organizator polityczny, dyplom ata * n. p. w  Pirano.
niezależny, ifinks i keniara. S z iść  p ierw szych ! Pirano bowiem  j«st( m iastem  ozyato w ło- 
isto t —  to są w łaściw ie trzy pary, tak ź le  d o - |sk ie m . Z 7.158 m ieszkańoów 7.131 n ależy  do 
brane, jak eg ień  i woda. Pozostaje — koniarz, fi narodowości w łoskiej, 16 Jeafc N iem ców , 9 S io- 
Może to oały lord R osebery?  W każdym  r a z ie fw e ń c ó w  i  9 Chorwatów po w iększej oząśoi

ła sobie um ysły ludności w łoskiej i popychała  
ją w  ramiona irredentyzm u. Przykre też m u ­
sia ły  sprawić w rażenie żądania ks. Kljuna, aby  
rząd zabronił W łoohom  w szelkioh m au'f8stŁ- 
oyi. Owszem, pragniem y, aby W łoohom  nie 
uszozaplano żadnego środka legalnego protestu  
i spodziew am y się, i e  rząd, w którego im ieniu  
margr. Bacquebem  ośw iadczył, że nie zamyśla  
naruszyć praw ludnośoi w łoskiej, odsunie w szel­
k ie podobna insynaacye. W  iaterpelaoyi ks.
K ljuna Słow eńcy i  Chorwaci w yglądają na nie  
w iuiątka. „Dies K iud, kem  E n g el ist so rein“.
A le  znam y dobrze tę szczególnie zrażającą i 
uderzającą w  porównaniu z atojąoemi na w y ż ­
szym  szozeblu ośw iaty  i ogłady szorstkość,
z którą tam toozy się walka mas przeciwko npjy Weni grudnia r. b. _____ _
W łoohom . D zisiejsze m anifeaiaoye W łochów 0dr6żm a rząd kol-sje lokalne “o d T  z . '  nikłych
»ą ruchem  salonow ym  w  porównaniu z ow em i kojei (K lem bahnen), wprowadza w ięo do no-
K^tónerńi^ zaburzeniam i, jakie  ̂ przed 10  la tv  ustaw odaw stw a austryaokiego zu-

.  . ».v _  rr i peja j8 naw y typ  kolei. K oleje m ałe (KLein-
bahnen) są to koleje lokalne oałkiem  podrzę­
dnego znaczenie, w których obojętną jest rze­
czą szerokość toru i jakość motoru, które n ie  , 
mając połączenia z g łów ną lin ią kolejową, albo . 
mając je ty lko  z jednej strony, służą dla ruohu 
lokalnego w  poszczególnych gm inach i  któryoh  
przedłożenie n ie  m ogłoo y  zm ienić lego  loh
oharakteru. Rząd ma prawo decydow ać o tem, 
osy jaka kolej jest koleją małą ozy też  koleją  
lokalną. U ig i przyzaane w  projektowanej usta­
w ie ko e.om lokalnym  polegają przedew szy- 
stkiem  w  uw olnieniu od podatków, stem pli i 
in n ych  aa ie iy to śo i. W ym iar tyoh ulg jest je­
dnolity i rząd nie ma prawa ioh odmówić, pod­
czas gd y  dotychczas od dejy-ły i rządu w  Każ­
dym  poszozegóinym  wypadku zależało przyznać  
jakie u lgi lub nie, albo. tsż  jednemu przed­
siębiorstwu kolejowem u przyznać większo u lg i 
a drugiem u muiojsze, Przedew szystkiem  wolne 
są zapsłn ie  od stem pla w szelk ie przedłożone 
rządowi projekty kolei lokalnyoh, wraz z za- 
łąoznikam i, ja k : plany, szkioa itp. Uwolnian-e 
w yaupaa grantów  od nałożytośoi, które dotyoh- 
czas m iało miejsoe ty lko  do końca pierw szego  
roku, w  którym  otwarto ruoh na kolei lokal­
nej, przedłużono na trzy lata. D alszą znaczną  
algą  jest te, t e  podczas gd y  dotychozas ty lko  
pierwsza ernisya w alorów kolei lokalnyoh w ol­
ną była od stem pli i in n ych  należyto śoi, to o- 
beoma z u w lm eaia  tego korzystać będą także  
w szystk ie następne em isye, przadsię wzięte oe­
lem porobienia dodatkowyob inw eacyoyi, jak roz- . 
szerzenia budynków, powiększenia taboru itp. 
U w oln ien ie od podatku zarobkow ego i docho­
dow ego przysłużą odtąd z reg a ły  każdej nowo  
powstać mająoej kolei lokalnej na lat 80; w sze­
lako uw olnienie to traci natychm iast sw ą moc, 
skoro dochody dsnej kolei lokalnej po potrąoa- 
niu podatków i dodatków wystarozają jeszoze 
na oprooentowanie w ydanyoh pryorytstów  po 
4 %i a akoyi po 6 % tudzież na ioh am ortyza- 
oyę. N ależytośó stem plowa od biletów  jazdy  
wym ierzoną będzie w w ysokośoi 3% , jeżeli 
którakolw iek z kolei lokalnyoh naw et już istn ie-  
jąoych tego  zażąda.

U w olnienia od stem pli i należy tośoi u ży ­
w ać będą w szystk ie pożyozki zaciągn ięte  za

praw dę.
Szalony  nap ad  ry d w an ó w  ledw o, że nie p rzy ­

p raw ił Setiego o zg ubę; ale Italicy byli już tym  
napadem  zn u żen i; A zow ie do tąd  nie w alczy li, 
natarli tedy  ze św ieżym  zapałem  i z nienaruszo-
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(Uiąg dalBay).
G arstkę ry d w an ó w  otoczono zew sząd  p o w o ­

dzią w rogów . Skupiły s ię ; tw orzy ły  sp ,żow y ostrów  
pośród  k r w a w e g o  i żyw ego m orza. Po łow a koni
zginęła; reszta była przykuta do m iejsca trw o g ą ; ł  ,  7 _____________________
dreszcze lęku przechodziły  p °  w szystkich  człon- do T y rzen ó w  zaw rzała  na  now o. Chcieli w alczyć, 
kach rum aków . W  każdej p raw ie  up rzęży  był j ale nie w iedzieli ja k , bo strzały  .jadow ite  E tyo- 
koń  żyw y i tru p  koński. W odzow ie na ry d w an ach  p ó w  m ogły  tak sam o razić sprzym ierzonych  jak 
h ro n d i się rozpaczliw ie ; Seti sial śm iercią d o k o ła . n ieprzy jació ł, zm ięszanych w  strasznej bitw ie rę- 
Ale jeden E tyop  po drugim  padał z ry d w an u  | cznej. U szykowali przynajm niej sw oich ludzi, chcąc 
tru p e m , ścieląc na ziem i sw oje czarne ciało. Już zetrzeć hańbę chw ilow ej słabości

.byczą wieFzyli A chajow ie w  n iezaw odne zw ycię­
s tw o  i jeźliby te raz  odnow ili bitwę, m ogli jeszcze 
.zwyciężyć, bo m ieli zapew ne czas w ypocząć po 
szturm ie, k tó ry  oddał w  ich ręce p iram idę.

Seti p rzez chw ilę nam yślał się. Po tem  kazał
ną siłą. Italicy zachw iali się pod  ich natarciem . | w yprow adzić  E ty o p ó w  na fron t i kazał im  w ie l-
Z w ycięstw o, uśm iechało  się znow u  Setiem u.

W odzow ie czarni E tyopów , w idząc , że ich 
nie śc igano , zaw racali tym czasem  sw oje pułki. 
W idzieli te raz, że się los bitw y o d w raca ł; zaw sty ­
dzili się chw ilow ej ucieczki; d aw na ich n ienaw iść

I rap tem  trw oga szalona n ap ad ła  T y rz e n ó w ; 
poszli w  rozsypkę, a konni A zow ie nie dali im 
w ytchnąć, gnając ich n a  w szystkie strony . D roga  
do p iram idy  A m enem hy iii-g o , d roga  do Hesz-

się kończyło f Jeszcze chw ila , a  Seti m usiał 
zginąć.

A zow ie nie zaw iedli. O d obydw u skrzydeł 
w p ad ła  na T y r z e n ó w  konnica, m łócąc ich długie-  ̂ , - 0 - u
mi m ieczam i. Ale to nie m ogło  zm ienić losu bi- A kery sta ła  w reszcie o tw o rem  przed  Setim . 
twy, róczącej się w  koło Setiego, bitw y stanow czej, i B itw a cała pom iędzy Setim  a T y rzenam i

t r w ała  k ró tk o , n iespełna godzinę. Ale ten  czas 
w y sta rczy ł, aby  rozstrzygnąć  los A m enty. Zginął 
w raz  ze sw oją gars tk ą  żołnierzy. P iram id a  cała 
by ła  obsadzoną przez A chajów , k tó rzy  m n ó ­
stw em  sw ojem  obsiedli w szystkie schody  o d  góry  
do dołu .

kiem kołem  otoczyć p iram idę. A zów  zostaw ił 
gdzie byli, bo tu  zasłan iali stolicę. W ysłał p a r la ­
m en ta rza  pod  p iram idę.

; P a rlam en ta rz  zaw oła ł wielkim  głosem  te oto 
słow a :

—  B ohaterow ie A chajów ! W idzicie, że T y rze- 
now ie już zostali rozbici w  puch. Seti oblęga 

iwas dw akroć  w iększem i siłam i od  w a s z rc h ;  m a 
w as w  ręku, m oże w as na m iazgę z g n ie ść , , jeźli 

'zechce. N iech tylko każe E tyopom  puścić na* w as 
za tru te  strzały, a  poginiecie w  okru tnych  k a tu ­

szach . Jed n ak  serce m a litościw e i nie chce w a ­
szej zguby. O to  co w am  każe pow iedzieć: oddaj-

żąd an iu ; oddam y w jego ręce H esz-A kerę, córkę 
A m enem hy, p an a  na Sni.

Gdy tę odpow iedź podano  S e tie m u , zdziw ił 
się tak ła tw ą  zgodą, bo spodziew ał się raczej 
b o ju , a chciał tylko zyskać czasu , aby  Azowie 
mogli w ypocząć, zanim  Achajowie na nich n ap a­
dną. Lękał się jakiegoś p o d s tę p u ; w yjechał jednak 
na rydw an ie  sw oim  poprzed  zastępy E tyopów .

L edw o tu  s tan ą ł, a pow stał ruch  na p ira m i­
dzie. G arstka zbrojnych m ężów  schodziła ze 
szczy tu , niosąc w  ręku jakąś postać  białą. Serce 
biło silnie w  S e tim ; tą postacią by ła  pew nie 
Hesz-Aker.

M ęż o w ie  p o n ieś l i  sw oje b rzem ię  po ró w n i­
n ie ,  p rz y s tą p il i  do Setiego i złożyli p o p rzed  jego 
konie ciało n ieruchom e H esz-A kery , p rzyobleczo­
nej w  d łu g ie  białe szaty. N ie  rzekli ani słow a 
i pobiegli szybko do p iram idy .

Seti zad rżał cały, zeskoczył z r y d w a n u ,  p o ­
cie w  jego ręce H esz -A k erę , córkę A m e n e m h y ,  . biegł do białej niew ieściej p o s ta c i i u j rz a ł  na jej

Już wszyscy p raw ie  poginęli dokoła egipskie­
go b o h a te ra ; sam  się jeszcze bronił z dw om a 
E tyopam i i ze sw oim  w oźnicą, który, choć ranny  
w  bok o szczepem , w iern ie  p an a  ta rczą  osłaniał. 
Seti czu ł, że m u  ram ię słabnie.

W tem  pieśń w ojenna A zów  ozw ała  się z bli­
ska. G roźni o lbrzym i Północy przyszli na  odsiecz. 
M łoty pieszych Azów zadzw oniły  na  hełm ach 
Tyrzenów i bitwa zaczęła się teraz dopiero na

p an a  n a  S n i, tak , aby  m ógł dziew icę o d d a ć  ro ­
dzicom  n a  pociechę, a  puści w as do w aszej ojczy- j 
zny z p o w ro tem  i każdem u z w as da jeszcze na j 
d rogę zasiłek , po trzy  u ten y  sreb ra  dla p rostego  • 
żołnierza, a  po  trzy  u teny  zło ta każdem u z wo- ! 
dzów , D anausow i w reszc ie  i K ekropsow i po trzy- ; 
dzieści u tenów  złota. |

N ie d ługo  n aradzali się G recy nad  o d p o w ie ­
dzią. D ał ją sam  D an au s , stojąc na schodach pi-

Serce zam arło  w  Setim  na ten  w idok. H esz- ram id y  gęsto obsadzonej zbrojnym i. R zek ł:
A ker była  w  ich ręku. A zw ycięstw o tak drogo  A —  Niechaj Seti, syn  Meremfty w yjedzie . po-
okupione, stało się znowu wątpijwem. Z tą zdo- J przed szeregi Etyopów, a uczynimy zadość jego

piersiach w ielką cze rw o n ą  p lam ę krw i. P rzyk ląk ł 
p rzy  niej, do tknął jej się ręką Jako tw arz  była 
blada i b e z b a rw n a , tak ciało było zim ne. H esz- 
A ker nie żyła.

P rz e z  g łow ę Setiego przeleciała m yśl: S tało 
się zadość w oli K erkom am y! Rzecz s traszn a  się 
sta ła , H esz-A ker zabita, ale nie ja ją zabiłem . 
Z b ro d n ią  szkaradną nie okupiłem  b e rła  E g ip tu .

( C i % *  ' M * s y  k m  t ą p ; ) .
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zgodą adm in istracji państwowej przei paszcza* 
góine kraje koronne czy  to  celem  dostarczania  
kapitain, o ty  też  snbw enoyi dla budowy kolei 
lokalnej. Procenta od takich pożyczek, które mu* 
szą byó zam ortyzowane w ciągu lat siedm dzie- 
siąoiu pięoin, w olne są od w szelk iego podatku, a 
zw łaszcza od podatku doohodowego. Takim  za* 
pisom dłużnym , kcóte słu żyć mają czy to na 
zebranie kapitału na budową now yoh kolei lo­
kalnych, ozy też na inw estyoye na kolejach  
ju i  utniejąoyoh, a w ydane zostaną za zezw ole­
n iem  adm inistraoyi państw ow ej albo przez ban­
k i krajowe zostające pod gw aianoyą kraju, a l­
bo też przez inne upow ażnione do ieg o  in sty ­
tu ty  i pod osobnym  nadzorem będą odpow ie­
dnio ufundowane, może byó przyznane uw ol­
n ienie od należytcśai w  m yśl ustaw y z 10 
poa 18t>o. /,*  pokryoie takich zapisów dłużnych  
służyć mogą: aloo p reten sje  do państwa, kraju 
koronnego lub jakiejś korporaoyi autonom icznej, 
albo też  w  razie, jeże li pryw atni interesenci 
są dość pewni, pożyozki zabezpieczone czy  to 
w  księdze kolejowej, ozy też w  in n y  sposób, 
jak u. p. przez o b ligecye  krajowyoh pożyczek  
kolejowymi, przez w alory gw arantow anych ko­
le i, albo innyoh gw arantow ąnyoh przez państwo  
przedsiębiorstw  i t. p. W ym ienionym  w yżej 
zakładom (bankom krajowym  albo innym  in ­
stytutom  kredytow ym ) o ile  podlegają opłacie  
podatku zarobkowego, przysługuje oo do pro­
centów  od tyoh zapisów  dłużnyoh prawo po- 
trąoenia tego podatku, przyzn&ne dłużnikow i 
w patenoie o podatku zarobkowym. Pod pew ­
nym i warunkam i przyznane zesłan ie tym  w a­
lorom bezpieczeństw o pupilarue, a m ianow ioie  
w tedy, jeisdi suma potrzebna na ioh oprocen­
tow anie i am ortyzaoyą poLryta jest w  równej 
w ysokości p retensjam i instytu tu  em isyjnego, 
jeżeli zabezpieozoną jest prawem zastaw u mb  
gwaranoyą państwa.

D la  budow y i ruohu koloi lok a ln ych , 
może zarząd kolei państw ow ych w  porozu­
m ieniu z m inisterstw em  finansów przyznać 
następująco szazególne u lg i: 1) P ań itw o  mo­
że objąć ruch na kolei lokalnej na raohuuek  
konoesyonaryusza albo za opłatą pew nego  
prooentu od doohodu brutto, albo za ryczał­
tow ym  zwrotem  w łasnyoh kosztów, przyozem  
za koszta centralnej adm inistraoyi, za używ a­
nie istniejąoyoh urządzeń państw ow ych (dwor- 
oów i  t. p.), tudzież za pełnienie służby sta­
cyjnej, n ie będzie się nio liozyó dopóty, d o ­
póki dochody kolei lokalnej n ie  wystarozą  
na oprooento*ania i  amortyzaoyą kapitału za­
kładow ego. 2) Można kolei lokalnej odroczyć  
term in zw rotu kosztów  utrzym ania ruchu, 
ażeby ty lk o  oprooentowanie pryoryte ów  i 
akoyi p ierw szeństw a było zapew nione. 3) Mo­
że  państw o objąć ruch na kolei lokalnej na 
w łazny rach u n ek , za opłatą stałej renty  
dzierżawnej, jeśli ty lk o  kolej ta ma zaoew nio- 
n y  pew ien doohód. 4) Jeżeli z powodu połą­
czenia kolei lokalnej z lin ią  kolei państw o- 
w yoh  potrzebne są pew ne urządzenia, to pań­
stw o ma je uskuteozm ó za zw rotem  w łasnych  
kosztów, z regu ły  też  ma dostarcz ró kolei 
lokalnej za zwrotem  w łasnyoh kosztów  po­
trzebnego m ateryału b u dow lanego, inw en­
tarza ruohu i t. p. W yjątkow o m oże pań­
stw o te świadozenia uskutecznić także b ez ­
płatn ie albo też jako zapłatą przyjąć w alory  
kolei lokalnej, przez oo jej sfinansow anie bę­
dzie znacznie ułatw ione. 5) M ateryaty potrze­
bne dla budowy i utrzym ania ruohu kolei 
lokalnej przew ozić będą koleje państw ow e za 
o t łatą kosztów  adm inistracyjnych (tak zw . 
R egie).

Rząd upow ażsiony jest przyczyniać się  
do budowy now yoh kolei lokalnych ozy to  
przez udzielanie snbw enoyi a, fonds perde, 
czy  też  przez objęcie jej walorów lub p rzy ­
znanie rooznej snbw enoyi, jeżeli ty lk o  z po­
w stania tej kolei w ynikną korzyści dla której­
kolw iek  gałęzi adm in istracji państw ow ej (jak 
np. poozty, t»legr*fy, gościńce, dom eny, kopal­
nie, sa lin y  i t p.).

Dla u iyozen ia  dalej idąoego poparoia, po­
trzebuje rząd spooyalnego pozwolenia R ady  
państwa. Pcd  pew nym i warunkam i może za­
rząd kolei państw ow yoh używ ać także lin ii 
kolei lokalnej, z  tern jednak w yraź nem za­
strzeżeniem , że  n ie m oże to się dziać w  oe- 
laoh konkurencyjny oh. J eże li z powodu u ż y ­
w ania lin ii kolei lokalnej przez koleje p ań­
stw ow e potrzebne są pew ne rekenstrukoye, to 
koszta ioh ma p sń itw o  zwrócić.

D rugi rozdział projektowanej ustaw y tra­
ktuje o koiejaoh m ałyoh (Kleinbaiinam ), JŁon- 
oesya na takie koleje udzielaną będzie na lat 
pięćdziesiąt. W pływ  państw a na budowę i ruch 
Kolei m ałyoh jest znaoznie ograniczony i po­
lega  ty lk o  na przyjęciu trasy, przeitrzeganiu  
w zględów  polioyi bezpieczeństw a i warowaniu  
praw trzecich  osób. K oleje m ałe w tedy ty lko  
mają byó zobowiązane do jakiohkolw iek św iad­
czeń dla zarządu armii, jeżeli to jest m ożliwe  
bez przedsięwzięoia jakiohkolw iek rekon- 
utrukoyi. Przedsiębiorstw o k cle i małej może 
dow olnie oznaozaó taryfy i inne należytośoi 
poboczne z tern ty lko  zastrzeżeniem , iż  nie 
może robić w yjątków  dla żadnego z czyn n i­
ków  używ ającycń  taj kolei. W szelako adm ini- 
straoya państw a ma prawo zażądać zniżenia  
tary ty, jeśli kolej m ała w  dwóch po sobie na­
stępujących latach m iała takie dochody, iż  ka­
pitał zakładow y oprocentow any był przynaj­
mniej po 5°/0. U w oln ien ie od podatków przy­
znane będzie kolejom  na la t 15, należytośó  
stem plow a od b iletów  jazdy może być zniżone  
na l u/9- Przy kolejach m ałyoh ma rząd prawo 
zrzeo się prawa w ykupna tudzież prawa obję­
cia po u p ływ ie  term inu konoesyi danej kolei 
bezpłatnie na w łasność państwa. Term in, do 
którego ma obow iązyw ać projektowana ustawa, 
jest ograniczony.

Budowa nowego teatru,
W czorajsze poufne posiedzenie R ady w  spra­

w ie  bndowy now ego teatru, rozpoczęło się  o 
godzin ie w pół do 7ej wieczorem . P rzew odni­
czy ł p- w iceprezydent dr. M a r c h w  i o k i. 
Pierw szy zabrał g ło s ks. K o r z e n i o w s k i  
i ośw iadczył się  za placem  Gołaohowskioh, po­
parł także w nioski p. R ew akow icza co do zł- 
kupna skarbkow skiego gmaołm. P. r. T  y  n i e- 
o k i rzuoił m yśl, ozyby nie m ożna wybudow ać  
tsatru  na tym  placu, g fz ie  stoi m em ieokie 
gim nazjum . Ostro w ystąp ił przeciw  podniesio­
nem u przez p. r. K ędzierskiego projektowi bn­
dow y teatru w ogrodzie m iejskim . P. r. R  o- 
m a n o w  i o z przem awiał za placem  Golaohow- 
skioh; w  dalszym  oiągu swej m ow y podniósł, 
iż  przyjęoie w niosku p. r. R ew akow ioza m oże 
całą sprawę przeoiągnąó, gd yż nim  komi- 
sya, którą proponuje p. R ew akow ioz, zbada  
gmaoh ekarbkowski, m ogą upłynąć lata, a R a ­
da jeśli oh .e, by sprawa teatru poruszoną była  
na najbliższej sesyi sejmowej, pow inna dać W y:

działow i krajowemu stanowozą odpowiedź w cią­
gu  listopada b. r  M ówca w yk azyw ał jakie tru- 
dnośoi napotkałoby przerobienie gm achu skarb­
k ow sk iego; stoi on do ulioy Karola Ludw ika  
u k o śn ie , trsebaby więo front jego zm ienić. 
W szystk ie te trudności przemawiają przeciw  
w nioskow i p. R ew akow ioza, Przestrzegał m ów- 
oa tak ie , aby n ie  w ystępow ano dziś z now ym i 
projektami, bo to  tylko m oże sprawę odwleo. 
R, dr. C i e s i e l s k i  przemawiał prseoiw ogro­
dowi m iejskiem u i gorąco popierał w niosek p. 
r. R ew akow ioza w  sprawie zakupna na rzecz  
m iasta skarbkow skiego gm achu, (id y  by naw et 
m iasto n ie m iało goaaoLu tego rekonstruować  
na teatr, to m im o to przyniósłby ou ma poży­
tek, bo m ogłoby w  nim pom ieścić szkoły  ludo­
we, a dzisiejszą salę teatralną przem ienić na 
salę gim nastyczną. R. dr. D  u n i e w  i c z prze­
m awiał ogrodem miejskim. W ykazyw ał, iż  
dziś, g d y  m am y park etryjski i łatw ą z nim  
komunik* cyę, ogród m iejski stracił na sw ej 
wartośoi, w szelkie przeto opozyoye przeciw  bu­
dow ie teatru w  ogrodzie są bezpodstawne. 
Gmaoh teatralny w  ogrodzie postaw iony w cale  
nie by łb y  od legły  od środka miasta, g d y ż  ono 
w tam tą stronę się rozszerza. Zresztą, jeśli m o­
w a o św isżem  powietrzu, to tem  bardziej nie  
należy zabudow yw ać plaoa Gołaohowskioh, 
gd yż tam domy stoją tak gęsto, że istotnie  
brakuie tam św ieżego  powietrza. Zresztą prze­
ciw  budowie teatru n* pkou  Gołuohowskioh  
przemawiają także koszta położenia fundam en­
tów , któryob na razie obliozyó n ie można, a 
które w yn ieść  m ogą znaczne sumy.

D elegat p. M i c h a l s k i  przypom niał, 
iż od k ilka la t już kilkakrotnie ponaw iał wnio­
sek, aby R ada gm aoh akarbkowski kupiła, albo 
zam ieniła go na jedno ze  sw oioh dóbr. W nio­
sek ów  n ie utrzym ał się, a m ożua było  wówozas 
gm aoh bardzo tanio kupić. D ziś  w niosek ten  
uodniósł ktp in n y  i  R ada się  nim  zajmuje, 
leoz dziś już, jeśli na zakupno gm aohu się  
zgodzi, m usi zań  o w iele drożej zapłacić n iżby  
b yła  zapłaciła przed dwom * albo trzema laty, 
lab  naw et przed rokiem. Tak zw yk le  się  
dzieje, jeśli R ada nad w nioskam i poważnym i 
i m ogącym i m iastu przynieść pożytek, prze- 
ohodzi do porządku dziennego. Przy tej spo­
sobności przypom niał mówoa także sprawę za- 
kupna Szum auówki, którą dziś m iasto bardzo 
tau io  może kupić. Za k ilka lat będzie m iasto  
m usiało za nią dw a razy więoej dać. R adny  
p, K o r d y s  przem aw iał za pl. G ołuohow­
skioh, dr. W  e i g  e 1 za zakupnem  gmaohu  
skarbkowskiego. P . R a w s k i  bronił sw ego  
projektu bndow y teatru na placu Haliokim . 
R . p. K ę d z i e r s k i  przem aw iał za ogrodem  
m iejskim  i dowodził, że  gm aoh teatralny po­
staw iony w  górze ogrodu naprzeoiw gm aohu  
sejm ow ego i połą ozony z nim  piękną aleą sta­
now iłby  prawdziwą ozdobę m iasta i  w caleby  
ogrodu n ie zuiszozył i n ie  zestpeoił. Dalej 
przem awiał mówoa przeoiw  zakapnu gm aohu  
Bkarbkowskiego R. dr. S t r o y n o w s k i  do­
w odził, że Dudowie teatru w  ogrodzie m iej- 
■kim nie sprzeciwiają się  żadne w zg lęd y  hy- 
gieniozne, a pod w zględem  finansowym  budo­
wa ta b y łab y  pożądaną, g d jż  za teatr posta­
w ion y  w  ogrodzie, m ożua otrzym ać ozynsz da­
leko w yższy , niż gd yb y  on sta ł w innem  
miejsou. G dy jednak opinia jest przeciwną  
ogrodowi m iejskiem u, przeto mówoa projektu 
tego  bronić n ie będzie, prosi tylko, aby, jeśli 
Rada zdeoyduje się na pl. Gołaohowskioh, po­
lec iła  ze w zględów  sanitarnych w ysunąć gm ach  
teatralny naprzód ku wałom  hetm ańikim . 
P. r. R e w a k o w i o z  bronił sw oioh w nio­
sków i w ykazyw ał, iż  przyjęoie ioh w cale spra­
w y  n ie  przewlecze. N a tem  dyskusyę zakoń­
czono i przystąpiono do głosow ania. W niosek  
p. R aw skiego, aby teatr stanął na pl. Haliokim , 
upadł. R ów nież upadł w niosek p. r. Zaoha- 
ryewioza, łb y  teatr w zniesiono w  ogrodzie  
m iejskim  G losowało za nim  ty lk o  7 radnyoh. 
Zaaozną natom iast w iększość uzyskał w niosek  
trzeci, wybierająoy pl. G ołaohow skioh za m iej­
sce odpow iednie pod teatr. Laznaozyó m usim y, 
iż  w nioski wozoraj przyjęte woale n ie  są je­
szcze ostateoznem  rozstrzygnięoiem  całej spra­
w y. Pójdzie ona w edług regułam i uu do ma­
gistral u i s e k o y i: finansowej, budowlanej i sa­
nitarnej, poozem dopiero przedłożoną będzie 
pełnej R adzie i ostateoznie załatw ioną. D la  
przyspieszenia oatej spraw y na w niosek p. Za- 
oh»ryew i:za, uchw alono polecić m agistratowi, 
by k w estyą budow y tsatru energicznie się za­
jął i jak najprędzej załatw ił, a nadto, aby  
nad nią obradował w spólnie z sek o y a m i: finan­
sową, budowlaną i sanitarną. N a tem  obrady 
zakończono.

K R O N IK A .
Lwów 31 października.

Mianowania. Prezydyum krajowej óyrek.-yi 
skarbu zamianowali kontrolora podatkowego Mie­
czysława Ozaykowskiega poborcą podatkowym.

Klub ruski, jak donoszą z Wiednia, wezwał 
p. Runuńczuka do złożenia mandatu członka komi- 
syi budżetowej. Mandat ten otrzymał p. Romań­
czuk z klubu ruskiego, z którego teraz wystąpił.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Wie­
liczce rozpirała z terminem sześciotygodniowym 
konkurs na kilkanaśjie posad nauczycielskich. Za­
rząd gminy m, Lubaczowa ogłasza konkurs na po­
sadę lekarza miejakiegj z roczną płacą 500 zł. Po­
dania należy wnieść do 6 lutego.

W  powiatowej kasie oszczędności w Kałuszu 
opióżnioną jest posada likwidatora z roczną płacą 
600 zł. Podania do 1 grudnia.

Nowy kanclerz niemiecki ks. Hchenhole jeit 
bratem wielkiego ochmistrza dworu austro-węgier­
skiego i kardynała stale mieszkającego od łat kilku 
W Rzymie, przedtem zaś biskup* Albanii. Ci trzej 
bracia często razem spędzają parę letnich tygodni 
W a03tryackiej miejscowości Auases.

Gospodarka miejska we Lwowie. Otrzymu­
jemy następujące pismo: Przeczytawszy artykulik
p. Zielińskiego p. t „Gospodarka miejska" prosimy 
tego pana, by się przejechał ulicą Kurkową, natu­
ralnie t% częścią za S.rzelnicą, którędy Cesarz nie 
jerhał, wówczas nie będzie się skarżył na wyboje 
za rogatką, gdy w mieście to samo co tam spotkać 
go może. Nasza ulic* nia cieszy się opieką ma­
gistratu w ż idntj porze roku, na wiosnę zdobyto 
się na wypołnienie dołów wapieniem, który teraz 
zniknął pozostawiająo wyboje takie i kałuże, że 
męką praw ziwą jechać tą ulicą. Nawet fiakier 
żąda wyższej taksy za ryzyko, na które naraża swą 
dorożkę. O tem zaniedbania pisały już wiele różne 
dzienniki bez skutku, pozostaje nam jeden tylko 
sposób, a to sprowadzenie sobie na mieszkanie ja­
kiego radnsgo choćby bezpłatnie. Tyle słów dla 
pocieszenia p. Zielińskiego.

Pasierbowie gminy m, L. z ul. Kurkowej,
Z wystawy, z  dniem dzisiejszym zwija się 

poczt?> telegraf i telefon na placn wystawy.
Z Towarzystwa filologicznego. W  zeszłą so*

butę o astójtoj wieczorem odbyło się w budynku 
uniwersyteckim miesięczne zgromadzenie członków 
Towarzystwa filologicznego. Naprzód odczytał prof. 
Schneider swoją nracę pod tytułem: „Obie politeje 
ateńskie." Prof. Hoszowski wystąpił przeoiw formie 
tego odczytu i zarzucał, że z jednej strony był zbyt 
górnolotny i na efekt obliozocy, a z drugiej strony, 
że nie było w nim odpowiedniej dyapozycyi, tak 
iżby słuchacze, którzy nie eą w rzeaz samą wtaje- 
mniozeni, łatwo mogli się oryentowaó. Tu podnieść 
musimy, żs liczne odczyty w niektórych naszych 
kółkach naukowych tem bardziej grzeszą, że nie 
mają należytej formy i brak im przejrzystości. Ka­
żdy odczyt powinien mieć przecież jakiś wstęp i 
dyspuzycyę, potem cipo Wiednie przeprowadzenie i 
wreszcie zakończenie i reasuincyę wszystkiego, tak 
ażeby wkońou słuohaoz wiedział dokładnie, u co 
prelegentowi chodziło, i mógł zarazem ocenić, czy 
prelegent z postawionej sobie tezy należycie się wy­
wiązał. Na tem jednak cierpią i bardzo niedomagają 
odczyty szczególnie filologów klasycznych najnowszej 
Sty, jak to a nas zahważyó możua było na Kilko 
ostatnich odczytach. Dragą plagą naszych towarzy- 
rzyskich zebrań naukowych są tak zwani oponenci, 
którzy oponując zwykle baz istotnego powodu, roz­
wadniają rzecz lub czynią ją jeszcze bardziej zawiłą; 
tym sposobem czas się tylko nadarmo traci i inni 
do głosu przyjść nie mogą, którzyby takżs mieli 
coś, może nawet, lepszego, do powiedzenia.

Drugą połowę tego wisozoru zabrał wykład 
prof. dr, Kruczkiswioza. Ten mówił o zasadniczem 
znaczeniu konjukcyłru w języku łacińskim. Wykład 
był jasny i całkiem zrozumiały. Prelegent potrafił 
rzecz na pozór suchą i zawiłą uczynićprzystępnąi nader 
iat reaującą, a przytem jędrne i gładkie wyrażenie się 
bardzo dobre zrobiły wrażenie na słuchaczach. R*- 
dzibyśmy go częśoiej usłyszeć. W  sali, gdzie to ze­
branie nankowe się odbyło, mieliśmy sposobność 
widzieć nagromadzone, prześliczne, z gustem i 
znawstwem dobrane arcydzieła cdnoszące się do 
dziedziny sztuki greckiej i rzymskiej. Ś riadczy to 
o poczuciu dobrrgo smaku tego, który postarał się 
o ntbyoie ich dl* słuchaczy wydziału filozoficznago 
w dziale filologii klasycznej. Jest nim pref. dr. 
Ćwiklińiki, były rektor zeszłoroczny, człowiek nad­
zwyczaj światły, a przytem dbały i uczynny. Za 
jego to etaraniem dostały się tu te przedmioty 
z wystawy i będą pięknem świadectwem i miłą 
pamiątką naszej wystawy.

Śluby. W Krakowie odbył się ślub panny 
Władysławy Żeleskiej, córki wiceprezydenta sądu 
wyższego krajowego 'w Krakowie, z p. Wilhelmem 
Szomkiem, inżynierem powiatowym w Sanoku.

Polacy W służbie sądowej W Rosyi. Kore­
spondent warszawski do Nowoje Wremia pisze co 
następuje : „Zaniechane od lat kilku przyjmowanie
Polaków do słnżby sądowej w warszawskim okręgu 
sądowym wznowiono w roku bieżącym , a w ostat­
nich miesiącach ogłoszono cały szereg nominaoyi 
kandydatów na posady sądowe z pośród Krajowców 
katolików., którzy ukończyli kursa prawnicze na nni 
wersytecie warszawskim. Czasowe nieprzyjmow&oie 
Polaków do sądowniotwa było wywołane konieczno­
ścią osłabienia żywiołu polskiego w tej gałęzi służ­
by publicznej".

Awans listopadowy W armii Jenerałami dy-
wizyi mianowani: br. Aleksander Hilbaer, komen­
dant dywizyi kawaleryi w Jarosławiu, Gustaw Zy- 
gadłowicz, k mendant dywizyi obrony krajowej w 
Przemyślu Jenerałami brygady: Henryk Polko i
Józef Sochaniewicz,

• P u ł k o w n i k a m i  mianowani: Karol
Fanta, szef gen. sztabu I korpusu w Krakowie, Al­
fons Dragoni 45 pp., Aleksander Wolny 20 pp., G. 
Schwarz 10 pp., Rab«*t Weisa 30 pp., Romulus 
Unczowski 41 pp., Hago Hoffman 90 pp., Wiktor 
Nitschs 20 pp., Ernest br. H łg es 2 p. ułanów, E. 
Potea 4 p, ułanów, Juliusz Longard 11 p. u ł, Fr. 
Liel 9 p drag , Leopold Marik, komendant artyleryi 
W Krakowie, Adolf Pukl 89 pp.

P o d p u ł k o w n i k a m i  zostali: Alfred
Barleon 10 Dp., Ludwik br. Gottesheim 30, Wino. 
Luttna 20, Habe.t Gelinek i Jan Zemlicka 80, An­
toni Miiller 13 p, uł., Oskar hr. Ludolf 4 p. uł., 
Ludwik Futz 13 p, uł., Fr. Flanderka 1 p. uf.

M a j o r a m i  mianowani: Laon Gregorowicz 
80 pp., Fryd, Mendelein 65, Stefan Golik i Wiktor 
G oboia 24, August Budinszky 90, E nest Rjbiu 
56, Ferd. Neuwirth 45, Artur Dąbrowski 100, Jan 
Grossmunn 9 p. drag., Aat. Werner 3 p. uł., Adolf 
br. Gayer 1 p. uł., Oskar Wittmana 7 p. uł., Rysz. 
Claujnitz 5 p. uł., Filip Demski w artyleryi.

K a p i t a n a m i  I  klasy. W piechocie: Wilh. 
Giirtaer 24, Józef Kwiatkowski 9, E lw . Trazek 
10, Józef Heisek 13, E iw . Szy Laicki 96, Antoni 
Oliwa 80, Józef Krezek 9, Jan Kohut 95, Jan 
Higenauer 80, F.-yd. Pokorny 30, Fryd. Gol cz 
95, Franc. Engiel 41, Jan Dudek 10, Wład. Kicki 
66, Leon Sisczjńaki 55, St»n. Brykowicz 89, Jul. 
Dzikowski 56, Karol Bchnltis 10, Henryk G.tla- 
zweig 65, Aug. Fleischmann 40, Paweł Kozaurtk 
90, Józef Bartnik 68, Karol Erber 65, Jakób Cu­
dzich 95, Józei Jencea 57, Józtf Staszyszyn 9, 
Wdh. Medrichy 66, Grzegorz Kostecki 85.

K a p i t a n a m i  II kiesy: Wojci ch Nitsch
58, Maks. L.ndner 20, Rob. Czapek 10, Wilh. 
Sohueck 41, Karol Mebrle 9, Lud. B:guiz 20, Jan 
Klebiuder 16, Karol Muller 24, K»roi Zobel 90, 
Aut. Cetnarski 95, Tecd. Mattii 57, Kar. Goppoli 
95, Frano. Benedik 10, Wilh. Stookman 10, Alf. 
Bischitzky 40, Dorn. Postler 55, Franc. Czauaky 
65, Norb. Mikolasek 90, Em. Diiltz 55, Jąn Scrą 
cel 90, Fryd. Siemens 18, Franc. Urbański 66, 
Józef Neuman 55, F<anc. Kukaczka 95, Antoni 
Popeler 80, Józef Nowotny 89, Epifan Jaworowski 
43, Alojzy Gliicksmann 10, Egidinsz Adamowicz 
13, Frano. Schneider 10, Laop. Beck 77, Wiktor 
Tychowski 90, Franc. Hreglianoyij 55, Jan Chu­
dziński 74.

P o r u c z n i k a m i  zostali: Józef Brich i
Adolf Swoboda 90, Franc. Namer 13, Iga. Pick 
24, Rad. Nos»lek 9, Karol Trebńzky 30, Bogdan 
Wacek 40, Jan Sraub 24, Mich. Pindns 41, W ło­
dzimierz Czsrkaweki i Frano. Koczyńaki 41, Adolf 
Prettner 57, Karol Kflnig 56, Eaet. Zakrzewski 
58, Aleks. Boruszczak 55, Alojzy Kibitz 10, Alojzy 
Leazoznk 45, Kar. Ls-ouschsk i Frano. Hrdy 95, 
Maryno Sohaffal 15, Ferd. Mauar 89, Eng. Cze- 
chnra i Barn. Bertel 77, Jul- Su. hy i Franc. Pe­
ter 45, Rud. Scheithauer 57, E.n. Fruauf i F-aoo. 
Gareis 15, Leon Malinowski 30, Jan Swoboda 40, 
Eiward Godlewski 21, Ferd. Prinz 95, Wawrz. 
Ooliaach 56, „Wiktor Nosek 77, Sulejmai Midioz 
90, Kaz. Piotrowski 99, Wilh. Klement 30, Franc. 
Prane i Aat. Fridrich 20, Karol Koreis 95, Franc. 
Tragl 55, Teod. Jahn 55, Lad. br. Karg 24, Emii 
Houh 77, Alf. Sebera 90, Karol Knnzek 95, Maks. 
Kostka 9, Gustaw Zygadlowics 77, Ferdynand 
Rozmanit 86.

P o d p o r u c z n i k a m i  zostali: WaoławMraz 
41, Rudolf Buohmaier 89, Enganiuaz Adamowaki 21, 
Karol Łuszpiński 82, SteLn Pawlas 50, Floryan 
Marciazewicz 18, Hugon Spalany 9, Fryderyk Jan­
kowie 77, Oiiyier Móhwald 13, Henryk Jedliczka 
41, Alojzy Faber 46, Karol Goppoli 57, Franoiazek 
Pokorny 56, Wiktor Fochler 95, Ernest Gerber 30, 
Józef Gensbaner 80, Alf. Klemaut 30, Rudolf Horak 
40, E iw . Freygang 80, Franciszek Kalina 90, Oc- 
tokar GaugUtz 89, Franciszek Zioh 90, Fryderyk
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Firllager -30, Wilhelm Pocnei' 20, Fr.uciszek Hainz 
89, August Gutta 13, Roman Pilaski 28, Rudolf 
Fries 15, Franciszek Ts<»rz 77, Zygmuat Pilaski 
46, Wojciech Paulin 56, Jan Limbert 57, Jan Mul­
ler 80, Gustaw Schmidt 41, Jan Slayik 40, Aleks. 
Lorenz 41, Franoiazek Winter 58, Józef Becker 20, 
Wacław Hainzl 10, Alfred Milewski 18, Jan Podi- 
winsky 90, Ignacy Skopek 77, Antoni Yakelic 55, 
Jan Stouda 58, Erwia br. Mayer 10, Michał Pilawa 
Tworow«ki 25, Karol Huryoh 24, Otton Barka 80, 
Alojzy Berger 57, Franciszek Zimmermaun 41 Zy­
gmunt Wierzuchowaki 96, Alojzy Ebert 30, Alojzy 
Chlebowski 54, Franciszek Mach 20, Augaat Veit- 
mauu 9, Ferdynand Nebeakv 15, Józtf Zeliuka 40, 
Ryazard Walter 45, Alojzy Richter 18, Karol Stolz 
58, Teodor Karat 66, Karol Baranek 67, K»ź For- 
manek 10.

Zdrowotność W Galicyi Ze sprawozdania 
o pizebiegn chorób nagminnych w Galicyi, zesta­
wionego przez biuro sanitarno w Namiestnictwie za 
Czas od 17 czerwca do 16 lipca b'. dowiadujemy 
się, iż najbardziej rozpowszechnioną w tym czesie 
chorobą był koklusz. Skonstatowano go w 70 gmi­
nach, a chorowało nań 2901 o.óo. D ugie miejsce 
zajmiye odra, na którą chorowało 2732 osób, a u- 
matło 70 ; jaglicę (trachoma) skonstatowano w 450 
gminach; dotkniętych nią było 1865 osób; naj­
większa śmiertelni ść panowała wśród chorych na 
szkarlatyną; chorowało na nią 1876 esób w 112 
gminach, zmzrło'283 otób tj. więcej niż 17"/,,. Na 
dyfteryę chorowało 97 osób, zmarło 28 ij, więcej 
niż czwarta część choryah. Na czerwonkę choro­
wało 721 osób (zmarło 88), x.a dar brzuszny 671 
(umaiło 62), na dur osatkowy 647 (umarło 85).

■ - , Z Kossowa n a m  p is z ą  2 6  p a ź d z ie r n ik a :
Cholera wKossowie zaczyna wyga9aó. Od kil­

ka dni nie mieliśmy żadnego świeżego wypadku. 
Bawi n nas ten gość nieproszony już od dziesięciu 
tygodni. W  porównaniu z innymi powiatami wię­
cej zagrożonymi można przebieg epidemii wKossow- 
szczyż uie nazwać jesz sza dosyć łagodnym. W  samym 
Kossowie, zamieszkałym w trzech czwartych czę­
ściach przez ludność żydowską, którą tak trudno i 
niemal niepodobna nagiąć do przestrzegania porząd­
ku i czystości, było na trzy tysiące kilkaset mie­
szkańców przez cały czas przeszło 70 chorych, a 
mięizy tymi 27 wypadków śmierci; w sąsiedniej 
Moskalówce i Manastorsku na przeszło 5000 ludno­
ści około 80 ohorych, a między tymi 11 wypadków 
śmiertelnych. Ze zdziwieniem wyczytaliśny więc w 
onegdajezym Przeglądzie korespondencję z Kostowa 
o pomorze cholerycznym w naszej mieścinie, o „pa­
daniu ładzi, gdyby wśród gradu kul". Dzięki prze- 
dewszystkiem Bogu, a następnie energicznym środ­
kom zaradczym starostwa i organów sanitarnych, 
nia było i nie jest u nas tmk źle. Korespondenoya 
ta niepotrzebnie zaniepokoiła wiele rodzin daleko od 
Kostowa zamieszkałych, któro mają tu krewnyoh i 
znajomych. Nie było u nas zgoła żadnych rozruchów 
ani bantów z powodu zarządzeń władz sanitarnych; 
nikt n e słyszał o zagrożenia życia lekarzy i po raz 
pierwszy dowiedzieliśmy się, jakoby podczas rewizyi 
domów znaleziono u nas dwa trupy w piwnicy, a 
dwóch koaających w skrzyniach! Prawda, że ludność 
chrześcijańska tównie jak żydowską przejęta jest 
dziwnem uprzedzeniem do lekarzy. Zlatzaio s ę na­
wet, że cenionego u nai powszechnie jako lekarza, 
fizyka tutejszego, nie chciano przepuścić przez próg 
domu, niemniej i żandarma, z powodu obiegających 
między ludem przesądów, żs skoro lekarz próg domu 
przekroczy, chory na pewne musi umrzeć* Z równem 
uprzedzeniem nie odnosi się jednak ludność tutejsza 
do wszystkich lekarzy. Mamy tu przysłanego przez 
namiestnictwo młodego lekarza, Litwina pana 8., 
który z prawdziwem poświęceniem i z narażeniem 
własnego zdrowia i życia (sam zapadł jaż raz na 
lekką cholerę) dzień i noc jest na nałogach biednych 
chorych. Po cztery i po cześć razy na dzień cho­
rego odwiedza, a zakasawszy iąkawy po łokieć, sam 
naciera i ratuje chorych i — trzeba mu przyznać —  
leczy szczęśliwie. Widać, że ten sposóo ordynacyi 
trafia do pi z skonania naszego ludu, albowiem gdzie 
tylko zdarzy się podejrzany wypadek, zaraz dra S. 
wzywają, i w dzień i w nocy z największą ufnością
0 pomoc i ratunek proszą To też prosty lud z wdzię­
cznością i uznaniem o nim wspomina i szczerze mn 
błogosławi. Naturalnie, że podobnie czynnego przy­
kładania ręki przy leczenia chorych t.udao o l  ka­
żdego lekarza wymagać; ale też o doktorze S. n e  
kursują brednie i baśnie, jak o innych lekarzach, 
że ordynują z drngiego pokoju i ża ohorym podają 
proszki przez okno na paty* u.

Porządki w r zezem miaitaczku wiele pozo­
stawiają do życzeń a. Wina w tem i niedbalstwo 
urzędującego obecnie wiceburmistrza, wina też za­
korzenionego, wrodzonego niechlujstwa tutejszej 
ludncśJ żydowskiej. Jak tu utrzymać zresztą jaki 
taki porządek w mieście po zaułkach żydowskich, 
skoro potowa domów nie ma miejsc ustępowych, 
a domy tak są ścieśnione, że nie ma nawet gd/ie  
tych miejsc ulokować. W czasie epidemii kazało 
więc starostwo kilkakrotnie z własnego ramienia 
całe miaeto oczyś ić na koszt niedbałej gminy. 
Jedcą tylko uzasadnioną pretensyą mamy do tu­
tejszych rządowych organów sanitarnych, które 
zresztą w tych ciężkich czasaih snmienuie swój 
obowiązek pełniły. Oto szkoda wielka, że nie sko­
rzystały z nadarzonej sposobnośń i nie zarządziły 
jnż raz zamknięcia i przeniesienia i kopiska żydow­
skiego, położonego w obrębie miaate, niedaleko 
starostwa, w najbliżazem sąsiedztwie domów za­
mieszkałych. Słyszeliśmy od lekarzy, że na przy­
szły rok na pewno możemy się spodziewać nowego 
wybnohn n nai cholery, gdyż sp ywająca podczas 
odwilży wiosennej z góry miejekisj woda, a podmy­
wająca grzebane na ońopisku tmpy choleryczna, bę­
dzie znakomitym rozsadnikiem bakcylów cholery­
cznych. Miła perspektywa na rok przyszły! Spra­
wa przenieiienia tego okopiska wleo*e się od lat 
wie u. Była i w ministerstwie, które przed dwoma 
laty zniosło orzeczenie starostwa, a względnie na­
miestnictw* i kazało uzupełnić dochodzeni* w kie­
runku sanitarno-polioyjnym. Od tego czasu nie 
spoBÓb doczekać się tego uzupełnienia orzeczenia 
lekarskiego.

Z Wiśniowczyka nam piszą: Bardzo po maco­
szemu traktowana jest pod wiględem oświaty gmina 
Wiśniowozyk. Jcstto niby miasteczko, liczy przeszło 
2000 mieszkańców, ma swój sąd, notaryat, pocztę, 
aptekę, a nawet przebąkują tutaj, że wkrótce do­
stanie urząl podatkowy; jadnem słowem posiada 
wszelką wygodę, tylko stnsnnki szkolne są smutne- 
Na przeszło 300 uzdolnionych dzieci jest zaledwie 
jeden kwalifikowany nauczyciel i jedna kwalifiko­
wana nauczycielka. Gzyżto nie krzywda dla gminy, 
która piań do fandnszu szkolnego rocznie 460 zł.
1 inne dodatki na utrzymanie szkoły? Ośmielamy 
się zapytać Wysoką Radę szkolną krajową, czy ist­
nieje jeszcze jaka gmina w krają, któraby tyle pła­
ciła stosunkowo do liczby mieszkeń.ów 1 zamożno­
ś ć ?  Czyż można Bię dziwić, że lad tutejszy, nie wi­
dząc poatępu w nauce- swych dzieci, nie ma za- 
uunia do szkoły i woli nawet zapłacić karę, aniżeli 
dziecko do szkoły posyłać. Spodziewamy się jednak, 
żs Wysoka Rada szkolna krajowa zajmie się prze­
kształceniem naszej jednoklasowej szkoły na trzy­
klasową.

Francuz o sztuce polskiej. Jeden z najwybi­
tniejszych francuskich krytyków sztuki Roger Miles,

pisujący swe raoeazya do Le /Salon, t*k się nie­
dawno wyraził o sztuce polskiej:

„Wiecie panowie, co imponuje mi niezmiernie 
we współczesnsat naszem malarstwie? Sztuka polska. 
My nie mamy dokładnego o niej wyobrażenia nie­
stety. Malarze polscy mało wystawiają w ostataich 
czasaoh w Paryża, posyłają przeważnie dzieła swe 
na wystawy niemieckie. Nie znam powodów, skła­
niających ioh do tego, że stronią od naszego solono, 
w którym liczyć mogą zawsze na źyozliwe przyjęcie. 
Ale żałuję, że nie dano nam sposobu do wyrobienia 
sjbie zdania o calem polakiem malarstwie, o stanie 
jego obecnym i jego bezsprzecznym rozwoju. My 
Francuzi mato wiemy, co dzieje się z* granicami 
Franoyi, ledwie domyślamy się, że jakaś sztuka 
polska istnieje, aż od czasu do czasu błyśnie przed 
auszemi oczyma, tak, jakby jasny meteor, i zdziwieni 
stajemy przed obrazem zupełnie odmiennym od in­
nych, który sklasyfikować nam trudno, do którego 
brak nam nieraz klucza, i sprawy zdać sobie nia 
możemy, stojąc wobec dzieł tak narzucających się 
naszej uwadie, tak potężnie się objawiających. Od­
rębne to i niepoślednie. A zważcie panowie, że fakt 
to nie wyjątkowy, że co kilka lat peryodycznis sta­
wia nam sztuka polska takie zagadki, stwierdza, że 
ma artystów, którzy nietylko malnją niezwykle, ale 
co więoej: czają niezwykle. Nie mówię jnż o obra­
zach dawniejszych, wystarcza przypatrzyć się tech­
nice Pocliwalakiego, polotowi i sile Szymanowskiego. 
.Takie potężne, jakie szczere uczucie w tej jego 
„Modlitwie"!... To dzieło pierwszorzędne. Osobiśole 
żałuję niezmiernie, że polscy malarze nie przysyłają 
stale obrazów swych do Paryża."

llMirll D J a  23 pażlaiernika umarł w Nie* 
bieozczauach po 1 Sanokiem p jwszechnie szanowany 
tamtejszy pleban ks. Karol B ber, jubilat, prze­
żywszy lat 86, z tych 62 w kł.plaństwie a 40 na 
pomienionem probostwie.

Stan pawletnta. T. o a rano +  8 ’ r  w poi 
-)- 9° tt. Bar. 760. Spada. Pochmurno. 

Nieporozumienie.
Narzeczona. Powiedz mi Edzin, dokąd wyje- 

dziemy w podróż poślubną, do Włoch, czy do Szwaj­
car yi ?

Narzeczony. Jak ci mówiłem, moja droga, w y­
brałem Włochy i nawet w tym oclu muszę pójść i 
zamówić „Biedekera".

Narzeczona. Ea, po cóż, tzy nie lepiej, abyś­
my pojechali sami?!

Aforyzmy.
Rdza zjada żdazo, próżność duszę.
Lenistwo chadza wolno, zwyczajcie jak leni­

stwo. Nic też dziwnego, że bieda tak je łatwo do- 
pędza.

Bawić się w oszczerstwa, jest to pogrążtć eię 
po uszy w błocie, z którego lecą pociski na bliż uegj.

Nikt nie ma władzy nad pamięcią.

Literatura i Sztuka.
* „Bracia Tatary". Adolf Dygasiński zebrał 

nowy tomik drobi *zgó w, którym dat tytnł pierw­
szego obrazka. Jest w tym zbiórka wszystkiego 
potrosze : Występują w r im typy ze efar ziemiań­
skich: „Bracia Tatary", „Oiobliwy konkurent", chło 
pi i mi sz:zanie: „Jarmura na ś fięty On o f y “ i z i i e -  
rzęta: „Lis".

Pierwszeństwo należy się jak zawsze u Dyga­
siński go, obrazkom z życia zwierząt i ładu.

W  pospowskim lesie, w jamie pojmano ma­
łego liska, którego guwerner miejscowy, pan Pląski, 
postanowił ucywilizować. Młody uozony choitł się 
osobiście przekonać, czy stworzenie tak płochliwe, 
j*k „laplkura", da eię nagiąć do porządnego życia 
W społeczeństwie.

Trwało dość długo, zanim dzięoię lasu przy- 
wykło do posłuszeń twa. E iu k ao y ę  zaoząl głód, 
a dokończyło jej uczucie przyjaźni. Lisek, zrgzn 
podejrzliwy, przastal w końou kąsać rękę, która 
mn podawała pożywienie, przywiązanie zaś do pBa, 
dodanego mn za ci warzysz*, osłodziło mu obrożę 
i łańcuch. Po jakimś czasie był Po npa (tak prze­
zwano lisa) prawie doskonałym członkiem społe­
czności pospowskiej, pozbył się bowiem na korzyść 
cuośc: swoich jednostkowych upodobań, kur m e 
łapał, kaczek nie dusił, gęsi nie straszył. I byłby 
się może P.nipa zupełnie ucywilizował, gdyby nie 
złość i głupota ludzka.

Złość i głupota lud.ka odgrywają w itudyach 
zwierzęcych Dygasińskiego rolę bardzo dużą. Psnją 
one WBzslkie usiłowania dobroci i 'zlaohetnośui. 
Autor „Niezdary* nie przestał byó pesymistą, cho­
ciaż lata złagodziły w jego talencie tony ostre. 
Jego żal do podłcści tej ziemi, dawniej przykry, 
bolesny, ukrywa się dziś pod miękką snknią wy­
twornej satyry, czasami tak subtelnej, .że  się ją 
więiej odczuwa, aniżeli widzi.

Chociaż się Pompa zachowywał, jak porządny, 
spokojny obywatel, biorąoy tylko to, co mu eię le­
galnie należy, mimo to nie zdjęła z niego opinia 
pabliozna tytułu bandyty.

Szko ził ma nasamprzód przesąd, ustalony 
przez w.eki. W Pcspowie nie chciał nikt wierzyć, 
aby iapikara z łapikurów wóg' zapomnieć o tra- 
dyoyach i instynktach swoich przodków. Rozbójni­
kami i zLdzieiami byli jego antenaci, przeto jest 
o ł  rozbójnikiem i złodziejem —  wnioskowano. Że 
uL je niewinnego fiiist.a, to nio. Każdy rabnś umie 
się tak układać, jak mn to do jego procede.u po­
trzebne, Gdyby nie kłamał, nie udawałyby się mn 
jego sztuki.

Szkodziła powtóre dobrej sławie Pompy chci­
wość ludzka, usiłująca ściągnąć haracz z całego 
żywego i nieżywego stworzenia. Lis nosi na grzbie­
cie skórę, 1 za którą można wziąć dwa rabie i wię­
cej, ergo należy mn zabrać faterko.

Wytykała w końca lisa palcami głupota czło­
wieka. Bez krytyki, bez rozpatrzenia sprawy po­
sądzono go o wszystkie malwersaoye, dokonywane 
w karnika.

Z tych trzech wrogów szczęścia, z przesądu 
chciwości i głupoty, skorzystała wybornie złość 
lndzks, przewyższająca w oświetleniu Dygasińskiego 
największą chytrośó podstępów zwierzęoych,

Był w Po,powie chłop przebiegły, obyty z 
kryminałem. Marcin Drewniak, znany złodziej, przy­
patrzywszy się sytuaoyi, zrozamiał odrazo, że lis 
może być dla jego sprawek wybornym para­
wanem. Jakoż z chwilą, gdy Drewniakowi dano 
przy kurniku jakieś zajęoie, zaczął ginąć drób. Co­
dziennie ubywała kura, kaczka, indyk nawet, a na­
zajutrz znajdowano w pobliżu jamy lisa, pierze, 
główki i nóżki ptasie. Chociaż nie umiano sobie 
wytłumaczyć, jakimby sposobom Pompa, wiązany na 
noc na łańoucb, mógł się oswobodzić, posądzono go 
oczywiście bez śledztwa o napady ns karnik.

Drewniak trzebił drób, a Pompę szasano za 
to na wygnanie do lasu.

Gdy głód wróoil lisowi instynkty jego przod­
ków, wówczas pot afita zLśó ludzka i a tegj sko­
rzystać. Pompa łspał teraz w istocie kary, kaczki 
i gęsi, ale polował nia dla siebie. Zdobycz odbierał 
ma Drewniak, czatujący ea płotem na skatek wy­
prawy. Zuchwalstwo swoje zaptaoił lis ostatecznie 
życiem, właściwy zaś winowajca doczekał się uzna­
nia, szacunku i nagrody pieniężnej.

Jest tj  więc satyra, do Której lis dostarczył 
tylko motywów.
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mógłby być lepszym, szlachetniejszym od przyrody, 
gdyby tylko z c o l ic ia łM ó g łb y ,  bo ua to odebrał 
rozum i wolną wolę, aby stłumił w sobie popędy 
brutJue i zapanował nad prawami natury. Mógłby 
być litościwszym od nie}, miłosie niejszym, mógłby 
zmniejszyć swoja potrzeoy do takich rozmiarów, 
żeby nie zawadzały bliźniemu,

a le  nie taki użytek cnym się zwykle a owych 
przywilejów cziow.oke, z roiumn i woli.

Frznuiętny szmolub, chełpiąoy eię swoją wyż- 
Szoaoią ludzką, etui najczęściej niż aj ud zwierzęcia. 
Lew, tygrys, wuk, lis pies itd., gdy giód zaspokoją, 
ni.! pożąiają więcej. Spełnione zadanie bywa zawsze 
kresem ich pragnień.

Inaczej człowiek. Rozum i wola siużą mu 
głównie do udręczenia siebie i całego otoozenia. 
W ym yślił on za ich p o le c ą  tysiące celów i przy­
jemności, zu któremi goni od kołyski do grobn, 
Wiecznie niezadowolony, Ciągle łuknący. Głód za- 
m.«nił się na emakos.ustwo, miłość stała się w jego 
t\k u  chorą uisteryczką, nataralny egoizm podłą 
chciwością.

Przypatrzywszy się dłużej i uważniej życiu, 
rozumie iię  bardzo dobrze pesymizm artystyczny. 
rÓ2niąoy się tom od filozoficznego, że maluje, za­
miast z.-zędzió Odozuwcją go najboleśniej serca 
ozysbsze, skłonne w młodości do optym.zmn.

Dygasiński podkłada prawie zrwsze swoim  
tłon. zwierzęcym stosunki ludzkie, uest on jako 
artysta nie piattykiem lub dolorystą, lecz głównie 
myślicielem.

Rzecz iozi gólna, ża talunt z natary swojej 
głęboki i rozległy, że satyryk d n i oj miary nir umie 
wniknąć w charaktery złożone. Zdawałoby się, że 
właśnie taki nmysł powinien sobie radzić nijlopiaj 
z psychologią wytworniejszą.

8ą w ostatnim zbiorku Djgasi oskiego trzy 
szkice, rzucone tak pobieżnie, iżby mu ich nikt nie 
przysądził, gdyby nie Lyły podpisane jego nazwis­
kiem. W jakim celu potrącił autor o tak z n n y  
„świat" („Przed rantem"), nie sposób się domy­
ślić. Co ma oznaczać owa dziewozyna, broniąca się 
przed występem publicznym w salonie, Qdno od- 
galnąć. Dygasiński mini niezawodnie jakiś cel, wy- 
tywtąąo tę kartkę z życia panny z towarzystwa,
ale jaki ?

I  „Osobliwy konkurent", który jest zahdwis 
szkicem do ezkicn, notatką do tematu, powinien
był zbutwieć w grobie bibuły bieżącej, rrydawa iaj 
n. dwadzieścia cztery godziny. „Bracia tatary" by­
liby bardzo dobrym obrazkiem rodzajowym, gdyby 
ich autor był staranniej wytieniowal.

Kilka utworó w słabszych nie mrgą zaważyć 
u» scali krytyki, gdy idzie o pisarza, który ma po
a* sobą cały szereg dzieł wartości niepospolitej.
Nie zawoze służy usposobienie, zwane dawniej 
natchnieniem, o ozem wiedzą wszyscy artyśji.

*  Kalendarze. Firma Pillerów wydał* swój 
znany dobrze nowurocznik humorystyczny „Halrcza- 
nin". Jestto już czterdziesty pierwezy „noworocznik" 
a popnrarue niegdyś postacie winiety, które dawno 
zeszły z pola lwowskiej humorystki, przypominają 
mimowoli. że ma się do czynienia ze staruszkiem- 
kalendarzem. Oprócz „Haliczanina", wydanego sta­
rannie i zaopatrzonego w kilkanaście nowel, hi mo-
retek i wierszyków, które dla wielu może rodzm
Smnowić będą jedyną lekturę na cały rok boży, 
wyszły nakłidem  tej samej nrmy dwa inae k» len­
ił trzy ki, a miano rf.ci‘, kieszonkowy i ś -ianny.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 29 p iź iz ie ra iiu .

(Z )  D aw no niebyw ałą Lansaę m .eliśm y  
dzisiaj- *ko jeden z  juj powodów w ym ieniano  
nom inaoyę ks H chenlohogo kanclerzem  niemi j -  

okim, wszelako to  był drugorzędny m otyw . 
G łów nym  saś b yła  zupełna klęska kontrm iny  
berlińskiej, która g ie łd zie  naszej przez ty le
lat dawali > się r e  zyski. R osyjski m inister f i­
nansów wprost do rozpauzy doprowadził zm - 
żkow oów  berlinskioh speaulaia yoh na ruble, j 
Z jednej strony bow iem  żądr faktycznego do­

starczę uia rubli skupow&nyoh ostatnim i osasy  
skrzętnie przez sw o im  ajentów  na g ie łd z ie  
biriiń jid u ’, z drugiej zaś a-.roay odw ął kom ­
p letn ie dowóz rubli z R osyi Zakazał bnwiem  
kupoom rosyjskim  w szelk ich  op tr-oy i w  ru 
blaoh, a naw et skupowaniu w eksli złotyoh , ro­
syjskie nadgrfUiozne urzędy pocztow e zatrzy­
m ały naw et takie przesyłki rubli, od których  
opłacono naieżytośó w yw ozow ą, i odesłały  je do 
Petersburga pod oretekccem, że muszą byó zba­
dane, ozy nie są fałszyw e, w reszcie zarządził ua 
dzień dzisiejszy jako rocznicę ocalenia carskiej 
rodziny pud Borkatm tW ya wj wszysukioh n- 
rzędajh pocztow ych w  R tsy i, skuiLirm  czego  
nwwoi, rzetetne rachunki liupinokie opiew ające  
ua ruble ule dojdą do B erlina na oza». A ty m ­
czasem ajenci p. W ittego  naglą i żądają rubli, 
atóre na ultim o paź.U iernika kup li.

Arbitraż rozbijał się  dziś tu za rublami 
z wielkim  trudem zebrał w szystk iego  niespeł 
na 80.090 i odesłał je do Berlina. Jestto  je ­
dnak kropla w  morzu, gd yż p. W it te zakupił 
podobno rubli przeszło za 10 m ilionów, a ci, 
którzy je sprzedali, n ie m ogą naw et m iliona  
dostarczyć. Za w ypożyczanie rabli ohoe płaoió 
k o n trc ii.a  berlińska 15 marek od 100 rubli, 
t. j. 81%  i jdssozs dostaó ioh n ie może- Stąd  
popłooh, zm uięszanie, prawdmwie sądny dzień,
Jak to się skończy, nie w iaaou o , m ówią, że  
starszyznę g ie łd y  berlińskiej będzie musiała  
uciec się  do fortelu i przez m oiąga iętą  inter- 
pretaoyę zw yozajó w giełdow yoh udzieli kontr- 
m inie pew ien rodzaj m oratoryum , oo bywa  
praktykowane ty lko w czasie nej większych  
przesileń. Bądź oo bądź jak się  zdaje, spekula- 
oya w  rublaoh będzie odtąd w  B erlin ie prawie 
niem ożliw a, a o to w h ś r ie  szło rosyjskiemu  
m inistrow i finansów. Nasza giełda radowała się 
dziś całą dnszą z tej klęski sw ego berlińskiego  
wroga, to t-z  ruch szalony zapanował na tar­
gu, a kantory wekslarskia dawno już n ie m iały  
ty le  do ozynienia oo dziś. Haussa objęła oały  
targ, kredyty poszły  w  górę o 5 zł., w ęgier­
skie o 4% , Statsbałm y o 3 zł. •— podniosły się  
takżu w kursie w szystk ie  kntegorya rent.

O sta tiie  notowania:
K redyty austr. 379 75, ^egi^rskie 475 25, 

A uglobunki 1 7 3 —, U aion y  ¥85‘50, B*nkv«reiny  
L49-— , L&adorbauki 269,30, L udw iki 216*70,1 §

do 0'00, Owies obroczny stary 0'30 do 0-— , Owies 
obroczny nowy 5.25 do 5 60, Jęczmień bruw. 4 ,50 
do 6‘—, Rzepak nowy 8-50 do 9*25, Lnmnka — • — 
do — •— , Siemię lniane — •— dc — ■— , Siemię ko­
nopne — do — •— , Anyż — do — •— , Groch 
6 50 do 7-—, Wyka 4,26 do 4 75, Bobik gotowy 
4’25 óo 4 75, Hreczka 0'— uo 0 —, Kukurudza 
stara 0'— do 0'— , Kukurudza nowa 0'— do 0 .— , 
Chmiel za 60 kilo 25.— do 40-— , Koniczyna czer­
wona 48"— do 55*— , Koniczyna biała 75'-— do 
90-— , Koniczym. szwedzka — '— do — —, Ty­
motka 22-— do 25'— , Spirytue 10.000 litr. proc. 
loco staoye kolei 14 25 do 14 75, Spirytus na ter- 
mina 13-50 do 14'—.

§ Sprawozdanie i  targu zbożowego na Kiepar/u 
K r a k ó w  30 października. 

D ow ozy zboża w  ostatnich para uniach  
nie zwiąk izy ły  się, a wskutek małej podaży  
oeay pszenicy i życa, jakkolw iek n is  doznały  
dalsrej zw yżki, jednakowoż dobrze się  trzy- 
mają Pomimo to stosunki odbytow e w  ogóle  
nie zdołały  się polepszyć, gdyż po za granice  
kraju nasze zboże nie w ychodzi woule, a w  W ę- 
graeoh ceny idą na dół, w ięc z tej strony kon- 
kurenoya n ie przestaje nam zagrażać. Z dru­
giej strony znowu podniesienie się kursu ru­
bla pow innoby na ceny oddziałać dodatnio; 
do tej pory jednak okoliczność ta pozostała  
na targi zdożowo bez żadnego w pływ u.

Płaoono pszenioę b.ałą 7*20 do 7'45, ozer- 
woną 7 1 0  do 7'40, żółtą 7*10 do 7*40, żyto  
5-70 — 6 00f ^ozmień browarny 6'25 do 6 :90, 
na kaśzę 5*— do 5 30; owiec 5'25—5 75; rzepak 
9.25 do 9 57. W szystko  za 100 k ilog i

Bank galicyjski dla aanalu i 'przemysłu,
1  wiedeńskiego taro 4 oydła- N a poniedział­

kow y targ przypędzono 5664 sztuk bydła, a 
w  tej licobie z iralieyi 186 sztuk opasowych  

— ohndyoh. Ni_ rprzedano 857 sztuk. 
P łacon o: galioyjskie 50 do 65'00 zł., w ęgierskie  

64— 68'UO zł., z in n y o h  kiajow  koronnych 54 do 
70-00 zł., krow y 2 4 —38-00 zł., za 100 kilo ży ­
wej w agi.

B ydło chude od 24'OU uo 68 zł. za sztukę. 
§ „Austryacko-węgierŁko szwajcarski zw iązek

tolejowy". Z dniem  1 listopada rb. W3jdą w ż y ­
cie now e taryfy dla przewozu zboża, ozęść III, 
zeszyt 3 i 4.

n  ■■ • v  ouu i i . ,  I L  i i  § .Austryacko - węgserako - szwajcarski połu-
uzerm owieokie 289- , E lbothal« 279'— , Rent;! daiow o-badeński raoh towarowy". Z dniem  31
p. pieruwa 99 35. siebrna 99-35, austriacka  
złota 123 75 4 '/0 anstr. renta wal. kor. 98 25, 
w ęgierska «ło'.a 122 20 4% węgierska rent* wal. 
kur. 9o60. dukat 5-89—. 20-fraakówka 9 -9 0 —, 
marki 12 19 —, rubla l -38 
■ Wiedeń 29 paźlziernika. Spirytus 1 6 5 0 —16 30.

Kupony obligów pierw szeńjtw a ok. u p izyw . 
kolei Aroyksięoia A lbrechta em isyi I, II  i z 
rr,Ku 1890 płr,tne dnia l  listopada 1894 będą 
pooząw szy od tego dnia w ypłacane w  n astę­
pujący sposób ud sztuki: kupan 6% obligów  
pierwsLimsowa w  srebrze (I em isyi) po zł. 7-60 
w  srebrze kupon 5% obligów  pierw szeństw a  
w  Błooie (II t-misyi) p j  zł. 5 w  złocie =  127* 
frk. — 10 marek n iem ieok ioh ; ku ron 4% o 
bligów  pierwszeń it-rra w  srebrze (om. z roku 
1890) po zł. 20 w  srebrze w zględnie zl. 4  w  
srebrze

W ypłata  uskuceozni „ną będzie w z w y ­
kły uh micisuaoh w ypłaty  kuponów w  W iedniu, 
Borbnie, Frankfuroie nad Menem i Monachium, 
a pooząwszy od 16  listopada ty lk o  w  główn3j 
kasie jjn e n ln e j dyrekoyi koldi państWuwyoh, 
w  W iedniu. R ów nież o ib y w a ó  się będzie r  
tych  sam yoh miejsauch a począwsay od 15 l i ­
stopada w yłączn ie  w  kasie jeneralnej D yreknyi 
w W iedniu  w ypłata w szystkich  obligów  pierw ­
szeństwa w ylosow anych v  dniu 1 maja 1894.

§ Przegląd targu zuożowego. (Sprawozdanie ban­
ku rolniczego). Ltyów 31 października.

Us,jcsjbie lepsze, eeoy dotyohizis nie pod­
legły zmi nie. Spirytna utrzymuje iię w cen e.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotow- 6 25 do 6-75, Pdze .oa nowi 0 00  
do 0-— , Zyto gotowe 4-25 do 5-—, Żyto stare 0 —

października rb. traoą m oc ubow.ązniaoe taryf?  
e-sęść I I I , zeszyt 3 z 1 września 1886 i ozt^ść 
III, zeszyt 4 z 10 października 188a.

aTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 31 p iżiz ierm lta . K om isya ekono­

m iczna obradowała wczoraj nnJ petyoyą m iast 
w  spranie drożyzny m ięsa. P  S .efanow ioz po 
staw ił w niosek o urządzenie rzeźni granioznych  
pa B ukow inie i w  Pod m  łoozys-aoh  dl* bydła  
rum uńskiego i  rosyj ikiego. Nadto dom agał się 
p. S .ćf»now icz obniżania t»ry fy  za przewóz 
mięsa do w ieik iah m ia s t , Juo zn ie lenia poda­
tku kom um oyjnego dl* takich przesyłsk. P. 
N euber dom agał eię przoaewezyafckism otwar- 
oia granic r rum uńikioj, zresztą popierał w nio­
sek p. Suefauowmza o urządzeniu rzeźni gran i­
cznych. K om isarz rządowy Erb sprzeciw ił się 
tomu -wnioskowi. O statecznie w ybrano iom isy  ę, 
która n a  się zająć zrsdago raniem wniosków  
w tej sprawie. D o kom isy, tej w&asli pp. H:,ll- 
wioh, Proskow ets i Stefanowicz.

Londyn 31 pataziurnika. N a usilną te b g  ■&- 
fiezną piośbę o»rowej w yjechał dziś rano do Li- 
w adyi książę W wiii z żoną.

Madryt 31 października. Oały gabinet p '-  
dał się do dym isvi.

Kopenhaga 31 p a ź lz iern k a . Nadszedł tu  
telegram , nadauy w  L iw adyi wozcr*j o god zi­
nie 6 w ieczorem , a donoszący, że oar spał w czo­
raj w dzień cokolw iek, co go  trochę pokrzepiło. 
Pjuoie krw ią było troohę m niejsze. Zresztą stan  
chorego jest prawie n .ezcuieniory.

Paryż 31 październiku. D epesze naa*ne 
w  M oskwie o godzinie 6 m inut 35 wiaosorem  
donoszą, io  stan cara j°»st bardzo «?rrźay.

Petersburg 31 paźdz;eri,ik». B iuletyn  o sta­
nie zdrowia cara , icydany wczoraj o godz, 11 przed 
polndmem. opiew a: W  stanie chorego nastąpiło
znaczne pugorszenie, Plucie krw ią, które zaczęło sie 
w poniedziałek wieczorem, w nocy wzmogło sic., a 
kaszel tra p ił cara bezustannie. Przy bhższem ba­
daniu okazało się zapalenie lewego skrzyd ła  płuc. 
Niebezpieczeństwo je s t groźne“. (Z  tego biuletynu
okazuje się, że koniec ju ż  się zbliża, owo bowiem 
zapalenie p łuc je s t bezwaru,ikowo śmiertelne. P. 71.).

Petersburg 31 październiki* B iu letyn  o 
stan ie cara, w ydany wczoraj o godzinie 10 
w im z.T em  opiew a : „Przez cały dzień p lu ł car
krw ią  i  m ia ł dreszcze, lempe.ratara. ciała 37 'S , 
puls 90 , — bije słabo. Oddech utrudniony , apetyt 
bardzo m ały. Ogromne osłabienie, Puchli.la zna­
cznie się zw iększyła14.

Wiedeń 31 października. "Wozoraj pc po­
łudniu zabrali się  zn ów  w  gm achu m inister­
stw * soraw w ew nętrznych ozłonkowie rząctu i 
przyw ódzoy kiuoów  parlam entarnych i na­
radzali się długo n a l  reformą wyborczą. 
Za k ilka dni odbędzie się dalszy oiąg taj kon- 
ferenoyi.

, oczdam 31 p*ź iziernika. Szw edzki na­
stępca tronu r  dwom a synam i przybył w czo­
raj ns Btacyę "W.-ldbaoh, gdzie go pow itał ce­
sarz *VieoŁorem odjechał do Szwaoyi.

Kolonia 31 października. D ;  Gazety Ko  
lońskiej donoszą z Berlin*, że cesarz z im ia -  
norrał sekretarza rtanu M arsohalla prurńim  
m inistrem  stanu, po zestaw ił jąc  go na dotych- 
cz.łsowem  stanowisku.

Berlin 51 październik*. N am iestnikiem  
A lzacyi i L otaryngii zam ianowany tsostał łrs. 
H ohenlohe-L acgenbarg.

Petersburg 31 października. Goniec urzę­
dowy donosi, że priedwozoraj jako w  roczm - 
oę wypadku kolejow ego pod Borkam i, car ko- 
m u^ikował się i przyjął ostatnie sakramenta.

Peszt 31 pazdzien  iKa. K om isya finan­
sowa załatw iła już cały  budżet.

Posłem  dc sejmu z okręgu Koermooud, 
wybr '"•y został m nister ośw iaty  Eoejyoes,

MddyoLan 31 października. U biegłej nocy  
txjlodow feły dw ie bjm by podrzucone prz?d 
dwiem a keszaram' polioyi — K oszary te tu­
dzież Kirach szkoły m iejskiej zosu»ły uszkodzo­
ne, z ludzi n ik t nie doznał szwanku. — Z a­
rządzono śledztw o w  tej sprawie.

Fiu.ne 31 pcidziorm ka. Parow iec w ęgier­
ski 7 V eu6zia“ zetknąd się tej nocy koło Poli z 
parowcom austryaokim „Arrigo". K ooiół nu 
pokładzie „A.-rigau pękł, a okręi w net potem  
zatonął, wszelako załogę jago uratowano.

IN ^ aci e s ł a n e .

Z la lA S iA  l*UM ii4S2it*.ajhIA . 
S p ecjraK sta  c h o rń b  n sz a , n o s*  i  g a r a t*

Dr. .». Heiiiftofil
mieszka obocnie przy ulicy Sykstuskiej licsba 21- 

Specyalista chorób gai dis, nos* i płuc

K . i>r. T rz c is n ie c k i
b. iekandaryusz kliaik p r o f e s o r a  S O U llłk T T K D t A

ul. Kopernlkć Nr. 14.

P o d z ięk o w a n ia
Setileizie „Bóg Zijłaó" siładaoi W . P. Dr. 

Teodoro*! Baliabanowi okuliście we Lirnwie 
zupełnie bazintereiowiie zdjęiie obi,stronnej kata­
rakty, wskutek której byłam pizz?, kilku Kt zu- 
ptłaie ciemna.

A nna Zenetgruber.

/ D I A N A  P O M lI lS Z l i A l G A ,
D a n i y s t a

Oi*« i* ReIuiiol«l
misstka obe:nie przy ulicy Sykstusklsj liczba 21. 

b k u l i s t a  e p e r a io r

Teodor Beł^aban
b. asySi.irA prof. Borysikitwicza, W«?ow  ̂ 7.

'.."ZLch nauk lekarskich
l>r. Teodor J^n ill

lek. chor. rewn i ner* pomócił i ordynuje jak *wy_l«. 
Koptruika 6, od 8—4.

J O N A S Z  
dom bankow y i kantor wymiamy

we L utmc uiicc Jagielletiks 1. 3. 
k d |p o je  i  u p rzcd & je  w s z e lk i e  p » p f e r y  

w a r t o ś c io w e  i .u o n c t y  p o  Ł f f j d o t e ła lu le ,-  
, z y  .  k u r s i e  d z ie n n y m .

PBOMESY
M r  Wiedeńwkte losy  k o m u a ln e

TB*1 po 3 złr. 75 ct. wraz z* itsm, lam “HHt 
C ią g ; r  i e a l e  2  l i s t o p a ć l a  x . "to.

Główna wjfrau* f-cron 400.000. 
i na 8*|. losy auatr. zakł. kred. ziemsk. z r. IdB i po I zł. 
50 ct. wraz z« ztcirplłir. Ciąguienie 16 l.śtoprd* ld34. 

Główna wygram koro SC OuO.
Prz” zamówiania’b z prowiacyi uprasza sią o do­

łączania na portoryum.

Rubryka ts- id* pofanod*. od Eedakcyi, nie bierzr tbi 
>»oe as siebie «.-« ulą isdn*$ oipo- riedziainoś ,4.

8p v7a UstŁ. chorób skórnych i weuarycznych

Dr. STANISŁAW  SO CH AN IK
b, lek. klin. prof. K ap o siego i  oddz. pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynuje od g. 11—12 io d 3  -6  pl. Bernardyński 1. 15,1.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do zir. 80 polec* spe- 

cyelria pra ow m a pościeli

Józefa  S ehustra
E  LW O W IE, u lice Kopernika liczba 7.

kOŁDHY SZYTE
w najm iększym  wyborze.

B o i la lc ie n i*  1851.
^UbiUST SG H ELLENSERa i S Y S

Dom l' K»o y • ’*ntor wymiar^ w* Lwaws t U  
Aarafia Ludwika 1, L 

kapttig i aprzedajn wszelki# pa l i . -/  Wartościowe. 
i*K<F"**sśiĆ do c.ągniemr 2 listopada 1894 na 
Wieddńikie Isay kcmnai lna po 375 wraz sa stem­

plem. G.ówLa wygrana 400.090 koron.
Wyóawteoiiwo gu^oty Loiowai „FADZUJA" ?rs- 

nDnarata rsoens i ‘iO. Na -rowinc ’i zł. 1‘30.
Ziictnia z prowiacyi załatwia ńę jak najtsniij 

-da.otn , p o c z t ą .

2jW< w  la »  81 paćdiiernika ( łaby Aandluwej). 
Msty uuit\iew'£e w ico u. t o n  Aipui gul.

6*1, »oaov , t! '10 l a t .  d o  , *•', a 10’/, Sstfc.
ViS-— dc *10-70, lun W 50 tó . tW — do 10074.
Ba*]* krajo«es<. 4!Cis kw. r  05 Lt lOCr— «o 100.7®. 
Bulw- krajow-sge i j .  1 e*. n 87 lat 94-50 dc 8?.ao. X*v? 
tesdyt gaf, 4*4 (L ‘eairrs} 9,-50 dc £>8-3 > i  L
loa w 41 b, sor 27.4,. ia  *>-10, 'i1/. loa e  56 Ui&tł 94 50 
w Wk‘10 ka, a  tri !*Ł -  « (L

Pierwsza krajowa fabryka
u n ie ro w a u y ch  w yrob ów  z  oh iń ‘ k .eg o  srebr*, c z y s te g o  sreb ia , 

zło ta , brązu  i in n y c h  m «ta j

Jakubowski &  Jarra w KraLowio
F il ia  f a b r y c z n a  w e Lw ow ie, Rynek I. 37.

o,«vm-ła srebrna medal rządowy na budo-laiej wystawie we Lwowie 1892 r. 
N f f i s z ,  Mtrode * a  wystawie IkrJSo^j M wskl.j r. D y p lo m  b o  
n o r i i*  v « t t t w y .  **3lec wo wyroby trwalsze i tańsze od zagra­
nicznych- i łz-ia naozyn •  domowa, kościelne i cer ,-iewne dla hoteli, re- 
atauracyi cukierni i t. d. Przyjmuje reperanye, złoci w ogniu l galwanicznie, 
araL.zr nikluj* I bronzpje. Ceny kraio we fabryczce. Przyjmuje zamówienia 

na pająki ; kinkitfy -aionowe. 3u46 3 -1 0

Szklann-j litery dla tablic firmowych
szkła sztanoowego (^.istr. wgg. pat mtl p o z ł u  a n e ,  pos_ e la r z a n e . b la t *  

lu b  c z a r n o  e m a l i o  w e n o  N i ^ t o ś c ^ n ^ n e  w  ^ ię f f u o ś c i  I p o ły -
s k n  doitarcza taniej j»k kaldy inny fabrykat.

Aktien Gesellschnft fur GUsindustrie vorm Frledr. Sizmens Neusattl
bei Elbogen Bóhmeni

Oenniki na żądanie. Sprzedający poszukiwani.
ł«ne fabrkaty : flaszki, urżnięcia, bzkło szyb, we i szkło druciane (szkło 

z dodatkiem icetaiowem dla górnego światła. 8007 2 - 3

L iche T u tk i p sują  zdrow ie i  tytoń!
S e n z a c g jn e  n ie la e jo n t -  t e  u  W  ■  rwi A  i 

T u t k i  f r a n c u s k i e  9 9  — - * • 1 ,
z odtluzzezoną watą Dra Brunsa w całdym munsziuko ą wyiobem uzna) ym 
praez pal. -ycŁ za najle' zt lOOO t u t e k  „Sauitua* w eleg. pudelkach 

I r  1-SO . Zlecenia nad 8.000 totek wysyła franco odwrotną Porają 
ład  L om l* » w T  f  ancur k ie b  T u te k  „ S A N IT A tiH l i ł a u  k o m i s o w y  f r a n c u s k i c b

Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 2 9 3 2  7 - 1 0

Nowo otworzony Magazyn pod , BAT0RYM(
w* Lwo łij , alica B»torego 1. 18 (i«,or-eci, nowego Gmachu Sp-a- »dli■ 
wości, poleca »wjj biga’ d zaopatrzosy skład towarów moc sych męslicb i 
galante -jnych .abota biel.znę, kołnierze, manszeły , krawaty w najnowszych 
fasonach i des nlach, ręka ficikl, laski parasole auńeLkie- ka osze amery- 
k„ńs*ie, przyDory do yódrożj , jakotjż perf imeryg mgl ósk^i anejską m  ,_.k 
najtańszych cenach. Zamówienia na i  5 zł, wysyR zię'ranko odwzotną pocztą.

rT

Najmodniejsze do herbaty

Filiżanki szklanne
eleganemt, ładne i  trwałe 

z cienkiego, nocnego szkic  w najlep­
szym gatunku '-.ytrzymate na yorąca 

wodę
Białe gładkie para  (kubek i spodek) 

55 ct.
Takie same fason koniczny para 65 ct. 
Takie same ze złotym brzegiem zł. 1-SO. 
Kolorowe niebieskie para 70 ct.

złocisto-żółte para  70 ct. 
różowe para zł. 1-25 

Białe grawirowane z grek bordurą 
para zł. T35.

Zaginane połyskujące tęczowymi kolora­
mi para zł. 1‘60.

M ie c z n ik i  (nalewki do imietank-) 
używane przy herbacie, szklą me, gład­
kie 20 ct., takie same z serwisowego 
szkła 35  ct., rznięte 30 ct., 35 ćf., 
5 0  ct. złocisto-żółte ̂  45 et. zaginane po­
łyskujące tęczowymi kolorami 85 ct.

Wszelkie inne przybory do poda­
wania herbaty, n. p- tace metalowe, 
drewniane i japońskie, majówkowe i 
szklanue, sitka do herbaty, łyżeczki do 
herbaty z chinikiego srebra lub alpi kowe.

Czajniki porcelanowe lub metalowe 
angielekie. szklanki rosyjskie do herbaty,

miseczki (podstawki pod szklanki) stoliki do herbaty, samowury rosyjs iie, 
puszki i słoje do herbaty, cukierniczki, maselniczkij talerze i kosze na ci as a.

Wkrotct zaprowadzam na skład h e r b a tę  chińską w doskonałym gatun­
ku i smaku i  w tym celu przygotowuję i  urządzam osobny magazyn oddzielny 
nu I  piątrze .

K a zim ierz  L ew icki
główny skład dla G alicji porcelany, szkła i  towarów mieszanych.

Lwów, ul. Trybunalska, we własnej Kamienicy. W8® L5

PERFUHY
! ! z  l > i a ł y c ł i  f i o ł k ó w ! !

w ynalazku

J ana lhuatowicza
w e L w ow ie

flakcnik I z łr .
Sklepy Vfłasne ul. Kopernika I. 3, 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I- 20. 
i Czerniowce, Rynek 1. 2.

Z e g a r k i  f a b r y k f

Palek Pni ippe i Ska w Genewie ^  ^
prem iowane na P ow szechne' hrrjowej W ysław ię w e L w ow .e

DYPLO M EM  IIO KOROW YM
spizedaje po centch najniższych zaitepcz

* W \  0 - a r s u * b i 3 a . s ń s i

s zegarmistrz we Lwowie ul. H alicka 18. 3038 2—3

Przy nadchodź^cych śffig^ch magazyn został s»opnt.zon| w olbrzymi wybór 
, ^ :.r^  zabawek nsjnowMych

osobiście zakupionych w P»ryża, Norymberdzis iWisdnift.

Handel herbaty Jhińbko-rosyjskiai
JS3 S >  M L $ 1 m  J L  K I K  X >

los. Lwowie, pl, M arjaoki 10,

Ł  A .

polać* nąjl«pss" gatuak.

K a  W T
o bmuka oiystym I Erofflktyciayni, któru 
roziyła frmnko opłkcom do k&idtj
oyi pocztowij 45/4 kilojr. w woreczka;

P orto rloo  . »' - 9.—- pól kiio  “ *,90
Oub» grubo siw niflU  • 9.5u B
Oeylon nielone .  n 10-— •» L,—»

,, „  p reedn ia  • 10.40 „
„  ,, grubo slarniB ia l'-’-.75 „  i.,03
|t  „  perłow a . 10.75 ff 1’08

Moooa arab sk a  arom atyoeD § 10.76 „  £.03
Jaw a  ało ta ,  „ » IG.75 M 108

poitca

HERBATĘ
zbiorą majowego :

/> k l. < u -  u  sta . l.*S  

H o u t l i o a z  « m ‘ -  
„  sb ló r m ą jaw y  I  —

K a y s o w  e s s m *  i —

H u s k u  l i  Lond.4.—
W y s l t w k l  h e rb sa is -  

n* 1-S0
W y s l e w t a l  n^Jiapas.

U —̂ s t . . l*6i

2361 (i]‘F Kew»Kic nie liczy *lę.
Zamówi**!* z prowiacyi -,ypya zif odwrotną pocztą.

Najpraktyczniej 
sz*, ■ ajt dniej 
sza i uajtańsse

|  światło 
do iluminacji

G rltO B Ó W  dae świeczki stearyno 
wa z tabryk* tApblla‘ , niskie gruba 
oprawione w łujtę metalową. Świecą 
sig 12 godził wigo wy. arczają na 
3 dni, s -oka 6  csn ów. Mcrra ie uży 
la ć  si.mo lub wkładać do lampek

szUanuycl: za­
miast łoju lob 
nakrywać lam- 

• -  onrm-

K azim ierz
Lewicki

ulica 
T rybunalska

Wiedeń dnie 31 paźia eraika. (godz U  wyoindm 
Kreuytj 382 i2  kred, twęgi9rsK;<! 476 50_ Asg-^b, 
17o —, Dniony — ,—, Bankveremy — , Las-' 
derbańisi 272.L0, Akc.ye tytomo-/-.- 222.30, atwsta- 
bttfcny 38? —, Lombardy (s kup.) 104 50 EILetluais — 
Renta papierowa — -— , 3 .entr węg. 4%  koi. -  .— 
Re: węg. ałotr 4% ; Albiny — #— Msa*?
61 13. L^sy sai

Do desinfekcyi
K ^ A S  karbolowy suro wy. 
K W A S  karbolow y czysz-izony. 
W APNO  karbolowe i chlorowe. 
PR O SZ E K  do dboinfekcyi- 
SIA R C Z A N  żelata. 
D W U 8IA R C Z A N  wapniowy- 
N A F T O L IS Ę , Antibaklerion.
C R E SO L IN Ę , L -so l. 
N A D M A N G A N  POTASZU

poleca 8034

Alojzy H ubner
Lwów, Rynek I. 38 .

Wieńce
g r o b o w e
m etalow e z  kw latsm . 
porcelan ow ym i i z  sa­
m ych liści- gustow i 9, 
trw »łe i tanie oc> złr. 
1-60 du 10 złr poleou

Anioni Hdlski
handel żelazny 3014 

Lwów, pl*n M a-yaoki Lozha 9.

E k o n o m
żonaty, 36 lat wieku bizdzlefny, w peł­
nej (ile dro, ria, z k.lkufjtolomią prak­
tykę rszelkich gałęzi po
57ukoj* posady zaraz. Nb żądanie mołe 
sigstlw ic dsóbiśp. Łaskawe zgłoszenia 
nod adres: Nadzieja poste restante Cho- 
lojów- 3106

kalosze
rosyjskie, obuw ie i zimową 

bieliznę poleo*

M agazyn M. I N n a
plac Trybunalski liczbf 1

WAPNO
najlepszej jakości poDoa po ceiue  

najtańszej
Centralne biuro związkowych 

fabryk wapna
L w ów  (G ru id  H oiel).

L078 1 -5

Izydora z Ostrowskich
G r z y b i i i s h a

powróciła i  rozpojzyn* kurs

nauki śpiewu solowego.
•Mieatkwiie ulica Trzeoiegr Me 

ja 1, 2.



PRZE3L4D i  d»*» 1 listopada 1894.

t

iiojłó. 'kładow ym
‘? 'r s  q

D .  L ^ o S N E R
* • " W . ,l''S'i'vr \ \

aą w szystk ie  nowoćoi na nadchodzącą porę jesienną  
i z im ow ą w  o lb r z y m im  i  b o g a t y m  w y b o r z e
dla :,w i;d z e n ia  przez p. t. Publiczność w yłożone a
pc aa sie ich nabycie z powodu n a d e r  nisko i 

(bez konkurencji) tanio oznaczonej ceny.

fr,-_ t3&7 ‘
■ .(.A H. .s«isS‘tssi

, V.'W ■><!>. |
t 'y  M S ' A

Dział towarów modnych
•  e  •  •i zimowy

1 8 9 4 - 9 5

H ante Noaweantć Cheviot, czysta wełna 
H an te  jtonTeonte Cliewlot, „  n
Ha* je  Nouweantć Chevlot, a n
ChtvJot carreanx, „ ,
E ngisch  Choviot, m ele, „ „
Crenle Cheviof. „ „
Dam ek tuch v ’ „ „
D rap brodć . ,  „
Drap an i, „ ,
Carre e r  noppe, „ „
Hante Jii nrean te C herlot, „  „
Hante N* aweante Chevlot, „
Kamnig.’ o-A ouve*nie „
K am m gi n H ante N o*veantć  
K am m gw .n de«oł«ć,
K« n reantć K am m garn.
S p td a U t'1- ex cln siv e ,

77

n
n
»
ii

120 ot. szer. za roetr 1-55 Colorć anginie czysta wełna
120 „ 1 n n 1.75 P ę t l i  ea r fea n s  anglais, 77 3
120 „ n n 77 1.95 Drap des damea e.vclnslve 

EnglJs h F lanell,
77 71

120 -B • ■ 7J 1-95 71 77
120 , 7) a 77 2 — F on ie  Xonvcanf ć 71 7)
120 „ n n 77 1.90 F onie O 77

HO n ł l  77 77 1.45 K ancn platt, 77 77
95 n n  7 1 77 1.15 F n gllech  7lodo-Chevlot B 77
95 „ a n 77 1.10 Dlagonal-Tnch 77 77

1 10  a 7) 7) 17 1.70 D am entncb 77 77
120 _ 77 77 77 2.40 Ch«viot-meIć 77 77

180 „ 7) n 17 3-10 Chewiot Nonreantć
120 n 71 7) . O 1.85 A k sam ity  Im a na akn'e « ♦
120 „ 71 n 77 2.90 A k ssm ity  do o*doby a .

120 n 77 77 r> 3.— P lisa  jedw abny ■ .

100 „ 77 7? n 1.30
120 „ 77 77 n 2.90

. 120 o m . s z e r . za
• 120 * 77 a
• 95 „ 77 77
.  1 1 6  „ 7? 77
.  1 2 0  B 77 77

9 J  n 77 17
. 90 B 77 77
.  1 0 0  B 77 77
.  1 2 0  , 77 77
.  1 2 0  # 77 77

-  1 2 0  „ 77 77

77

71

»
n
»
n
77

7)
7)
71

85 em. szer. za m etr 48 ct. eto. etc.
60 ero. metr 
54 „ M 

45 cm. m etr 1.20 i

2.75
2.10
1.25
i.7 0
1.35

- .7 0
- .8 0
1.16
1.—

- .8 2
- .8 0

etc.
2.:0
1.50
1-50

O lbrzym i zapasy w najnow szych  barchanach w d esen ie  i  tu n e la c h  w n iez liczon ych  kolorach.
W  j e d w a b i a o n  o g r o m n y  w y b ó r .

l a  prowincji wzory f ilustrowane żtirnale darmo i oplatnie.

Dom okładowy
-  *«?*'  ••■*   J s s f

L E S S N i U ,
Wiedeń VI Mariahilferstrasse Nr. 83.

S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  M e z z a n i n  i  1. p i ę t r o .

P o leca  się h an d el *»in L u - d ^ i T i l g a  S ts .d . ta s a . - c L l i© x s t  w  e t  w  o W i e
SJretenc s ą ^ a a e a * *  a w j f e l y n  

(r x > :< e n  3.1/, ®4. w y r a ż a  fcłn- 
R > n  s a ś  M a k le s a  S c s

Z n a k o m i t e  tntfci nfsktejose Niemo- 
jowshiego, rbadsee p~zez miejukie labara- 
‘orjaro, są do nabycia we wszystkich tr»-

.  ,  . f i f i 3

l a t a r n i e  pow < z o «  e ,  p a r a  p c  
z ł r. 5 , 0 ,  7 -£ 0 ,  lO  l i i  i a t a r n f e  
b e ^ p i e r z e ń s t n a  g o e p s i r i a r s M e ,  
pw . ł r .  l'MO, «8 1 S8‘fO  p o le c a  
P i e t r  C i in ą s t u w i t k l  i i a a d t  ż e ­
la z n y  w  e  L w o w ie  y l f i f  K a p itu ln y  

( n a p r z e c iw  K a t e d r y ) .
3  p o k o j e  k a w a l e r s k i e  na 1 pię­

trze de wynajęda od 1 listopada, w ka 
mienicy firsy płaca Bernardyńskim 10 
gdzie obecnie ksncelarya Dr. Kulikowskie
go. Bliżsi* wiadomość a dozorcy.

rrow 3*jt» odsatre, 10 tygodniowe 
chśewni zarodowej czystej rasy Yorkscbir 
sprzedaje szkoła rolnicza w Jegiełmcy, 
?z:nkę po 10 złr. - -  i-038 3-3

M ło d a  P o i ł  a  * doDrego domu, 
ukończony ViH kl. wydziałową poszukuje 
miejsca nauczycielki ao początków lab 
do towarzystwa starszej s!abej oaoby. 
Mniej uważa na wysokość pen yi j k na 
odpowiednie uwn; nie- Adrej: H. T .K  
poste restante Ttrnó .? 8091 8—3

B ł a g a l n e  g ł« c y  s l e r A t ! Znajdu­
jąc się w ostatecznej rozpaczy naszego 
ojca chorobą poszarpanego przez wilku 
wściekłego na Bukowinie w r. 1601, cis- 
posiadimy żadnych środków do żyd* 
W tej -ta* Strasznej walce o jutro apelu, 
jemy do serc współ«*ujących o pomoc i 
ratunek, jeżeli ntestanltmy się godni litoś­
ci bliź ;iego tak jesteimy zgubieni Powo­
łujemy elę na P.-zew. ks. Bobrowca 
Łaskawe "datki pod 1. B. K. przyjmuje 
yan Jósef Czernicki Rynek. 28. 2 2

A k a d e m i k  poszukuje lekcye Zgło
szenia. S. M. S. ponte resSmate Lwów.

! Bez blafgi n a jtan ie j!
t o w a r  u s j p r e e d n i e j i ś z y

Każda Paai Go*oo<iynJ raz ze­
chce sie pri konać o  korzyści, jeśli ła­
skawie kupować raczy tylko w aajtsń- 
szym i najlepszym han-ńu

Jana Baczyńsk-ego
u l. A k a d e m ic k a  1. 3 .

Przy zskupnie za 6 ił. towarów (bez 
cukru) na taz za gotówkę daję 2 proc. 
opustu.

Każdą ilość kupionych towarów od­
syłam t'-a  słoezn e własnym wózkiem 
do dorr' bezpłatnie.

Wyciąg z et-inika główni go:
Cuk «;■ w gi wie najprzedn, 1 kg. —'31 
Cukit i  w»ŁS rajprzłdo. 1 kg. —••32 
Cukle- -» -toc kach i męczca naj- 

; . .aduii-jRzy 1 kg. — 33
S ^ji-zyściejszy węg. 1 kg. —'64

•op-wędzeni węg. gruba 1 kg. -  .6) 
inL-.słogozpodarsfcenajpraad. 1 tg . -  '90 
M.iło dese 3we ze słodkiej i kwa-

- śmie.,!.'.ki 1 kg. 120
Pow icia wągier k ie 1 kg. -  '24
ŚPwki wegi rsk ie i boinrackia

1 kg. —'26 i — -26 
Bryndza ja'ien-ia świeża 1 kg. —62 
Marony -(łoi' io wybierane 1 kg. —'3. 
bigi ;ułtańst'a najpmdu. 1 kg. —'68 
Figi w Janko-e najprzedu. 1 kg. —:30 
Migdsły wybitrauo 1 kg. —'82
Rodzynki -n> łapskie l i g  —'52:

K A W Y  w najprzedniejszych gs- 
tunk i h prawdtiwe Ceylon począwszy 
od zł. 160 do zł. 2-12  za kilogram. 
Moc a arabska i pra dziwa Jawa 1 kg 
zł. 2-12.

H L B I I a T Y  naj* akt,mitrze tre- 
matyczne, riemno na i gające, z miłą 
wonią ćwierć funta j cząwsiy od40 ct. 
Wjsiewki ó,.ierć fur 35 ct.

W I K T U  Ł Y :
Ryż amerykański 1 fc — 19 i — -2z 
Krupki perłowe najdrobniejsze 1 kg.

- •2 2  i - '2 4 .
Krupki krakowskie 1 kg. —'3
Krupki hreczane grubsse 1 ks. —'18
Grcch łuskany najprzód. 1 g- —'2- (
Gryt-ik jrzenny 1 tg . —'17
M»śa-an pr.-w<:.. włoski 1 kg. —'44 
Jarzyna m.ęszan> suszoaa l  dk. — OJ 
Ocel kuchtnny 1 litr. —.0
Cbarut gomułka —'09
Krochmal p^zt^ny najprzedniejszy 1 

kg. - ;2 4  i —‘2
Krochmal brylant, 1 pud. — 09
Mydło żółte si ch) l kg. —.84
Soda krysUłicma l  kg —-07
Grzybki « swskie wyble ane 1 kg. 2'SO 
Bulion najprzedn. 1 dkgrm. —'06 
Świece Mihy 6'0 gr. 1 pakiet — l*

.  600 „ 1 ,  - 1 0  
| Świece na dni Zaduezne 1 p. —'32 
Mąka p.~*.nna węgierska 900 1 kg.—' 16 
Mąka pszent.a węgierska 00 1 tg  —1 i  

Ryby 3 razy tygodniowo żywe. 
Chleb żyt iy z Podlisek"' —'10
Chleb ks. Kneippa —-10
Chleb Grahama i Morawski.
Fulardy, Indyki i Dziczyzna.
Fiwo butelkowi Kisslki, Kleina i Fil 

neńtkie.
Dziękując Szan, P. F. Pobli 

czaości za dotych zasewe poparcie j 
i ogólne uznanie mego mogazynu 
aa najtańszy i najlepszy, polecam 
aię 1 nadal do D a k i* }  eh u.-ług, a 
usilnem mojem z.-daćiem bę izie z»_- 
dowolnió tak szybką usfugą juk ii 
tanim dooorowym toweram,

Z  głębokim szacunkiem
uniżony sługa

Jan Baczyński
ul. Akademicka I. 3.

JSf&^Ssrulej!
b 117 2—2

K r  dwupiętrowa przy ulicy
Marka Nt- 7 >e Lwowie do sprzedania.
CsyniiB' 19 6 złr. Bliższa wiadomiść u
Ł*  kiego ulica Akademioka Nr. 21*-^

________ 3101 3 - 4 & a !

0 zpowiedłuilny redaktor: L a d  w ik  M h I p
d  i?: -siM  i m

B j  ł a  administratorka poszukuje po= . 
dy pr*y większym erzędzie rocz'owo tclr 
graflcinym. „Alina* Lwów restante.

3113 3 - 3
K a m i e n i c a  przy ulicy ńaóstiel- we 

Lwowie, duża, nowa, jast w zamian sa 
dobra wiej k'e w pobliżu Lwora, Adr s . 
A, Obrislow, Malczyce p. Mszana. 8107

t a u c z y c i i l k u  udi.ielf.jąca pr.edmto 
ta szkolne muzytę, ję yki poszukuje po­
sady u panów poczardstrzów gdziaby zrra 
atm na poc cie praktyk T.tać mo: la. Wy 
m-igauES bardzo stornu*. Lwów restante 
„JaniM*. 8D9 u—8

W m a j ą t b u  L i s k i ,  p o c z t a  B u l  
ca c , f t a c y a  t ^ ' e l  B e łz  s ą  d o  
s p r z e d a n ia  H h c ie le  w ie r z c h o  
w e. K o ń  K a s z ta n  b e z  o d m ia n y  
4  l e t n i  151 , i . : ‘a r y , p ó ł  k r w i  
a n g i e l s k i e ) ,  k l a c z  s t a ł o  w o -d r  
r e s z o w a t *  .» r t u la  1 7  K ia r y  
p ó ł  k r w i  e t  a b s k le i .

1 K ażdy * m iał sposob iośó na w y ­
staw ie przekonać się o dobroci

B A Ł A «A N Ó W K I“
starej, żytniej wódki.

Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrows a wódka, która działa hygie- 
nirznie na mtrój ludzki lepiej jak każdy 
koniak ”

2 butelki ważą 6 klg. które pr/.y ła- 
abawem 'aisów.eniu odwro'ną pocztą 
wysyła

H A N D E L

Karola Bałłabana
v:e Lwowie, 2942 5—13

Wincenty Kuczabiński
we Lwowie ul. Karola Lv.dwika I. 8. 

w pcdwćrzu na lewo
skład książek do nabożeństwa

obrafów świętych, ornatów, kielichów, 
mon tranryi, * dróg krzyżowych, figur 

świętych i t. d. poleca

książki do nabożeństwa
w wielkim wyborze własnego aakładn 
i wyrobu, w gostownej oprawie w ce­
nach od 20 ct. do 4 złr. Listwy na 
r*my w różnorodnych gatun! aoh po 

niskich ceeach 
Uprasza o łaskawe zwidzenie składu.

Pp, Kupcom i odsprzedzjącyni sto­
sowny rabat. 2710

Od I listopada 1894
3 r- zy dzie’in ;e św ieże m leko kn- 
rfciyjAó z d-'stawą do domu z za- 
kłedu m lecznego Jadw igi (drzy- 
wińskrej. Z am ów ieni*, w handlu  

K arola Bałłabana.

| - i i r r f t c i ł a m  1 ndzi-rlan le k c y i tań­
ców jak wykle w domach prywatnych, 
ptnsionatarh tudzież w własnym liils- 
sakauiu. Zgłosz mia L: dwiaa Miączyńnka 
gmach Teatralny Isze piętro, drzwi 7me 
pierwsza brama i  płaca Gołucbowskiego

Choroby weneryczne
leczy ezybko i gruntownie bez przerwy 

zatrudnienia!

H .  U R I C H
od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykonujący. Mieszka obecnie u l i c *  
K o ś c i e l n a  1 . -'róg placu Krako- 

wsk ego 1. 6) II. piętro.
Ordynuje od 12—I I od 5 —7.

’JZt m s ł y m  kapit łem można sobie 
zapew ió uob-y dochód. Zgłoszenia pod 
A 7i. Bióro Plohn t Lwów. 8129 1-8

K o m p l e t n e  nrsąd euie sklepowe 
dla hardla korze nego jest do nabyc’a 
w pnwiarowym Towarzystwie hcndlowym 
uwów, Pańik* Nr. 21. 8120 J.4

N o w o ś c i w papiernch 
l i s t o w y c h  

stosowna na podarunki,

lam y do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁ0WSKI, Lwów.
teit! cienia zm isiiO fe  obrotnie- ’

K i l k n  g o r z e l s i k ó w  znajdzii za- 
ras nmieszczeuis. Zgłoszeni* prz-dmuj* 
Biuro J, Polińakiajo Lirów ul. K»ro‘s 

udwika 1 5 S r/8 ) -1

T y g o d n io w o  5(0 klg. świ żego 
masła gospodarsklega i 109 klg. świ żego 
mazła deserowego 1 klg. masła do potraw 
świeżego gosp. złr. i'04, 1 klg masła de­
serowego ił.  1*28, l klg. masła śm etan 

kowugo zł. 1-41 poleca
Karol Bałł ban we Lwów e.

O g r c d n ik  żonaty 31 l»t, maiący, 
który praktykował w ogrodzch książęcych 
i w handlowych, pnszukaje pesady od 
Nowe* o roku, Łaskawe igłojzeuia J. Pró 
ba, Sniatynka p Droh byc'. 3123 1-3

W ie ś  ciało ta ularne 2',m iU  od mia­
sta prwiatGłrcfcu i staoyi koDj .wejf 1 od 
nowo buaować się mające1 stacyi kolei o 
1 milę. Obszar 213 morgów ciamoziemu, 
budynki prz waiiie nowa, młya wodny 
o 2 kamieniach do sęrzfdania Wiadomość 
.Krop*. Lwów,.Podzamcze rast..n*e

8132 18

ft a  sapa. prned Sanctisimum w stylu 
gotyckim, nagrodzona na wystawie sr‘br- 
nym medalem z powodu braku miejsca 
ca nią jeai z i bardzo przystępną cenę do 
sprzccaiia. Na żądania posyła się foto­
grafie oraz koaito ys t»j*e Adrns pra 
o i ńia bronzownicTa Uścieaski i Sknursył 

Lwów Halicka 15- 3084 2 8
P r z y  państwowych włądzach politycz 

nych, sądewych i skarbowcścii wy h wszech 
rtronnie mtynowany praktyk, poszukuje 
kancelaryjnych czynmś.i u WPanów ad 
wokatów, Eoterjurzy, redaktorów lub 
w biurach innych, Adres F. R „Clcwa* 
3 oficyny drzwi III 1—1

5250 morgów I su sosnowego
nad ko’eją i rzeką, z gruntom 

d o  s p r z e d a n ia .
Cały drze wostan stary i ca as ku ma 

odpuwit»tia zsłedwie czwa toj ozęśń 
właściwej wartoacl. Zgłoszenia piejrna 
pod I. 5260 przyjmuje z irrzaczności 
biuro dzienników p. L. Plohna wo 
Lwowie Pośrednictwo wykluczone.

F o r t e p ia n y ,  * pianina, harmonium 
instrumłnta mechaniczne, (ariitony eta) 
aa raty. Stanisław Ilorszowski Lwów, Ka­
rci* Ludwika 8. 8064 1 -8

W i l lo  k n r * c y j » e  dalraaiyńskiu 
czerwone, ąrz-ciw nicdokrewncści, wzma­
cniające śetądek i pomagające trawieniu 
but-dki 6f- ct poleca handel win i deli­
katesów M. BaUse róg Brajerowskiej we 
L - owie 3( (1 5 8

L e ś n ic z y  e g z a m in o w a n y  k a -  
w a le r  l u t  3 0  p e u z u k u j e  p o s a d ę  
n a  o r d y n a r y ę ,  p ,,d  a i lr c s ą  B i ć  
r o  w y w ia d o w c z e  U -ro*U staw a  
K r a s ic k ie g o  w  J a r o s ł a w i a .  

_______________________2351 5 - 7

D z ic z k i
i&błek, gruszek, śliwek i czereśni poszu­
kuj# ogród handlowy L n  b y c z a  pocita

i stiioyn. 8061 4-5

O Browar mieszczański w Pilznie
% z a ło ż o n y  w  r o k n  1 8 4 2 .

S C H A i e C i l E R
Piwo fkiśżilkwe (wyszynkowe),

N iniejszeai podaj m y do w iadom ości, ża z dniom 23 b. m .^rozpoczęliśm y sprzedaż na3z e g o łpiwa 
d r  żdżow ego S C H A J lI iB I E B .  ,a isM  ósr

(id y  radco m atay zatycze na s ił-  dzie znany, z dobroci

le ż a k  pilzneiiski (Pil«ner Ła^erbler)!
więo oozekujeiny łaskuwycn licznyoh zamówi- ń,

W  Pilśnie, w październiku 1894. Browar mieezczaóski w Pilznie założony w r 1842.^

S ły n n y  ten  p r o d u k t w c a ł y c h  w a g o n a c h  w p ro st z P i l z n a  j a k  i  w  b e c z ­
k a c h  % , % i ‘/4 h e k to litr o w y c h  c iem n iej n asz zn a n y

Oryginalny IjutulMuwy pilznor mieszczański
p o le c a  J e n e r a i n a  H c | ? r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  i  B u k o w i n y  b r o w a r u  

■ n i e s z c z a L . 7 « i e g o  w  P i l z r c a e  z a ło ż o n e g o  w r. i e 4 2 .

L w ó  w ,  l i ^ n e k  l i c z b a  4 5 .
P I L Z H b R  K ń l E S Z C r . A i i S k l  z a m a w ia ć  m ożn a  w  b e c z k a c h  od  2 5 .  Itr. p o ­

czą w sz y , w b u t e l k a c h  o a  25  b u te lek  p o c z ą w sz y , w y sy łk a  n a  p ro w in cją  o d b y w a  s ię  w  
u m y ś ln ie  n a  te n  c e l sp o rz ą d z o n y c h  p a czk a ch  o patentowanem okuciu piomóowem.

O d b iorcom  z p r o w in c ji opuszczamy ju ż  p rzy  o d b io rze  6 0  Itr. z c e a  fa b r y c z n y c h  opłatę  
akcyzową w y n o szą ca  złr . 3 .1 4  p rzy  h ek t.

A żeb y  zap ob ied z liczn y m  n a ś la d o w n ic tw o m , op a tru jem y  k a żd ą  b u ta lk ę , n a szą  p rotok o- 
iJW aną m a rk ą  o ch ro n n ą  na co sz c z e g ó ln ą  p rosim y  zw ra ca ć  u w a g ę  g d y ż  ty lk o  w te d y  o d p o ­
w ia d a ć  m o żem y  za  d o b r o ć  p iw a , g d y  m a r k a  w y p a l o n a  n a  k o r k u  j e s t  p r a w d z iw ą  
i  n ietkniętą.

W szelkie zam ówienia wykonuje z największą starannością

ftaiuor browaru mieszczańskiego
we Lwowie, Rynek 43 II. piątro telefonu I. 309. 

P i w n i c e  ( t r a n s i t a )  s k ł a d o w e  n i .  ś w . M a r c in a  11.
2592 telefonu 1. 310.

Cenniki i  brosza, k i gratis i  franco.

-tetiasasesaettiea

Leonard Solecki
ul, Batorego l. 2 we Lwowie.

gnowu zniżjłem cen; cukru, 
klg. cukru -w głowi* , . 82 ct.
klg, „  częściowo . . 83 ct.
Łlg, ,  w ko»tkach lub

lob mącące - . . ,  84 ct,
klg, ełsniny wędzon j . 66 ct
klg. smalcu bezwonnego , 66 ct.
klg. bryzdzy znakomitej . 72 ct.
klg. maała deser, znalom, . 1*28
kłg. masła pysznego do potraw 1*—

I itl.-r, mioda'patokf ". . f4 ct.
1 słoik koafitur każdego gatunku 60 ct- 

Na szczególną uwagę sasluguj* her-
a romb- 
pół klg.

bata „Mc-lange de Londou11 
tyo-Ła dobrze naciągająca
8 Ełr.

ZnaWumiie k*»y od 160 do 2.16 
przy I kilogr. opu*t 6 ct. Na prowin- 
cyę . ufysfcłam w 6 Rig. worecikach bez 
opustu frenio do każdej stacyi pucito- 
wej.

D r z e w n  b a k o w e  gruba łupane 
i su aha sąg 4 metrowy pełnej miary 
14 50, z odstawą do domu.

Przypominam Sza- owni-j P. T, Pu 
blicznośc!, ż-j w Niedzielę 1 święta 
mam cały dziet sklep zamkaięty,

Polecając się łaskawym rozkazom 
kreślę się z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki.
8076 2 - 9

P ro d u k c ja
dzienna

h ekto litrów

SKŁAD FABRYCZNY
c, k. aprzyw. fabryki

ś i K f l a t o - w e j  s ł a w y
w BERN DO RF

- l a c z ^ u i a
s t o ł o w e  1 d e s e r o w e  

ze srebia chińskiego i atpaki

N A C Z Y N Ł I l
k n e h e n n e  z  c z y s te g o  n i k l e  
l  poręnmiem długoletniej trwałości 

poleca

C. fti C h ristia n a  la o t ę p c a

W. BILIŃSKI
we Lwowie ulica Felmańska L 2

W łó c z k i
zefirową, caitorową, orjęfalną, perską 
smeruiEską, sudaa, mooawolle, gobelino­
wą ta  rękawiczki, knutową fDochtwolie, 
hermelin, mohairową da haftu, robót dru- 
o -tjCh i b ydełkew/cb w największym 

wybór e polsca najtaniej

M IKOŁAJ L U D W IK
Gwów, ul. Halicka 1. 14. 2l<:0

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

3 & * e 3 » M 0 9 « 9 «
Farb y olejne

lakiery, pokosty, pędzle i wszel 
kle msterjały farbowe

poleca

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel

oToole TSaęsy- o s z o z ę d n o ż c :
Największy eksjort na pro-iacyę 
Ne żądanie cenniki gratis i franco.

2978i g j B a B r i w a s 8 s n s s B s i B a K a w a * s a « a a u i a n a e s s * » 8 P s a i M B i 8 s n a i  
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